Nr 279 


Wyshcdz! oodzlenułe rano oprócz dsl goświątecznych 


Adres Nadakcyli Kijow, Prorszna 13, Telefon 2464, 
kdmiaistr, | Orukarni Polskiej: Kijów, Prorezma 8, Tel. 1672. 


Rękopisów Rodakcya nie zwraca. 
Raduktor przejmuje od 2 -- 8. Sekretarz od 1% — 
Administraara otwarta od 10—4 po poł. i od 6-—-6 

wieczorom. 
Ogłoszania przytmuje się do godziny 6 wieczór. 
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sze 


Ś.ĄP. 
ZOFIA 


ne zawiadomienia. 


Najlepszy w Rosyi | 
TEATR-BIOGRAF „EXP 
y 


Leopoldowa ABRAMOWICZ 


urodzona w Hałajkach d. 17 marca 1842 r., zmarła w Bukach d. 3 grudnia 1909 r. | | 
O dniu eksportacyi i pogrzebu będa rozsyłane osob- KĘ 


RESS*" 


ié nowy wspaniały program. 


nz 
dramat p. Caillard. Osoby biorące udział: p. Caillard, art. teatru »Odeone; 
ONA POSZLA!... p-ni bresile, art. teatru »Vcanderillee p. Cola, art. teatru cAntouunce w Pa- 


Śjedzjela 6 (19: śrudnia 1509 r. 


m e a 


ak, a yi 


14459 


do il i od4do g. 


spia j 
Wyrobów | 
Bławatnych 237! 


5 


14727 


JAKÓB 


Kreszczatyk 25, 


wprost poczty. 
14125 


i r ona gtr anikii das "Poza i i 

Kina. ANDROMACHA ORA A, Pranal ee p Panzi W królestwie Spłata: 
4 3 'znjno zdj r ua- ze-l'e w doki z natu: 

ptaków ivii tw: Załoka Salemo Peman taa, Lourdes ymują się 


uzd”awiająca cudowna nuiejsco- 
wość, bowate zdjęcia z natury. 


Komiczne: Pokojówka artystki. Spadek 


E wuja, Kamila w toatrze. 
godz. 


Andromacha sceny z tragedyi. 


cia z natury w naturalnych barwach. Czarodziejeki aparat k mi zny. 


Olbrzym Kinematograf 


składajscy się z 3 zjednoczonych te trów >Wielka Oaza«, >The Royal 
Vioc i »>Gwiazdac paryskiej dyrekcy: Jeanne Michel et C-o. Od dnia 4 do 
11 grudnia 1900 r. drmonstrowaną będzia 2-ga serya obra/ów - większości z nich nie rosiąd. miejscowe kinematografy 
za naniższą cenę miejsc od 5 kop. do 40 kop., lo'8 na 4 osoby i vb. 60 k, 
craz zawdzięczając wielkości lokalo, gdyż m eści przeszło 1500 osób. wa 
wiolka forya, iedyny 
cegzemp. w Kijowie. 


Mali męczyciele «vo nauczyciel szkol- 
Wyścigi w workach imer. Paryżanka w Wenecji 


Wielki Teatr Ludowy 


Tylko nasza dyrekcya 
wem, program: Spotkanie poza grobem 


Bisio ET d zdjęci 
SioryczI > 7, ja 
(nad program) Wyższa szkoła tresury SŁONI znstary. 

{as s w Chrystyanii 
ny dada ti Sport Z1MOÓWY zijęcho, zo 
czarujące widoki kolorowane. 


TEATR POLSKI siak Ogniwo‘ 


W niedziełę dnia 6-go grudnia r. b. 
| 39 


linikry” (2) „Golombina” 
lLomedya w l-ym akcia A. WALE w 2-ch aktach, W. Rapac- 
Reżyser A. Staniewski. 


skiego. kiego. 
Bilety (ceny miejsc siedzących od 50 kop. do'3 rb.) zawcza*u nabywać można 
w kawiarm Udziałowej; w dzicń przedstawienia od godz. 6 cj w kasie klubu 
„Ogniwo: Uczica się młodież płaci 25 k p. nu wolne miejsca w ostatnich 
pięciu rzędach. Początek punkiualnie © godz. 8 wieczorem. 14662 


(a Soł 
żonych po raz 19 1) >Elgac w 7-iu 
Gear 99 0 0WCOW obrazach. 2) > Bim X kwiatak:. 
Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. Poczatek o godzinie 12 i pół w południe, 
w c-zorem po raz 2-gi „Gorące serce> kom. w 5 aktach. Początek o go- 
daine S-ej wieczorem. Ceny miejsce zwyczajne. W poniedzia'ek dnia 7-go 
przystępne przedstawienie po rəz ostatni »Dyabłik:. We wtorek dnia 8 go 
be efis Paschałowej »Gwiazdac w 4-ch aktach. W środę dnia 9-go dla pre- 
nuueratorów gz ty :Kijiw  Wiost.« po cenach zniżowych »W świecie 
nudówc k modya w 3-ch akiach. Dnia t0 przedstawienie Gala i Ekstra 
Wariotć. Sz zegóły w afiszach L. Andre- 
jowa, Macbeth: Sze*spira. 


99 Dzis dnia 6-go w południe porenach zui- 


W próbach: sAnathaemac, 
Szczegóły w afiszach, 


o * Dziś dia 6-go dwa przedstawienia: w południe 

teatr Miejs l po conach ogòinio przystępnych »Kopciuszekc. 
Początek o godzinie 12 i pół Wieczerom po ce- 

Dyrekcya S. W DBrykina. nach zwyczainych »Tannhaiiser< — uczestni- 
czą pp.: Brun, Walicka, Jakowlewa, Karżewin, Lipecki, Pawłowski, Busso, Ce- 
sei Z. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem. Duia 7-go po conach 
przysiępnych Sadko.. We ntorok dnia 8go na korzyść kiiowskiej 
ochrony dia dzioci pod protektoratem Cesarzowej Maryi Tevdorówny »Romeo 
i Suliac. W środę dnia 9-go po raz 3-ci »>Camorra«<. W piątek dnia 11 
1) »Aieko« 1-szy raz po wznowieniu «p, Rachmaninowa, 2) Jolantac op. 
Czajs wskiega W próbach: sZygfryd: muz. R. Wagera, (gi dzień 
yPierścienia hikelungówc) Bilety są do nabycia. Kasa otwarta od go- 


dzi y 10 rano 
Teatr dramatyczny A;N, Kruozinina 


Dziś w niedziele dnia 6-go grudnia przedstawienie popołudniowe po cenach 
zniżonych »Niewinnie posądzeni« Ostrowskiego. Początek o g. 1-ej po 
południu, wiecz Tem po raz 2-gi »Obok miłości» komedya w 4-ch aktach 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. W pomoedziałek dnia 7-go po raz 3-ci 
Dzieci XX wieku>. Wo wt rek dnia 8-go na rzecz bubliote<i publicznej 
1) »Docinki i płotkic, ostatnia nowość teatru Korsza. 2) Kabarot-Iivertis- 
someut »>Krzywe zwierciadłoc. W czwartek dna 10-g' na korzyść T w» 
pomoc. lekar.. cOeiołek>. W próbach: >Fani X., >jasna postaćc. 
»Życie upadłej. Kasa otwarta od godziny 10-ej rano do końca przedsta 


wienia. 

a 93 Mikolzjowska 7. 
Cyrk „Hippo-Palace gna h P Krutikowa. 
W med ielę dnia 6-x0 dwa przedstawienia: o godz. l-ej w d ieħ po censch 
znacznie zniżonych, prog am złożony z 14 numórów. W czasie a traktów d ie i 
mon, jeżdzić na kucykach. Na zakończoni» k micna p ntomina Ceny od 20 
kop “do 1 rob, d ieci płacą połowę, Wioczorem o godz 8'/, wielkie przedsta- 
wien e. Brugi występ pierwszych akrobatów »Sióste Longfild«. Komiczna 


1. Komarowa 


hi | ki M 
nS l d dż | Krezzczatyk 48, 
obok magazynu Singera 
n > są 
najrozmaitszych świeżo paloną, która m»- 
Herbatę lepszych firm, Kawę er byé mielona w obeo- 
ności kue 5 lelenderskie, szwaj- 
pującezo. Kakao j Czekoladę carskie i krajowe. 
Każdy kupujący kGrzysta z 15% rabatu gotówką lub 205 towarem. Przy ma- 
gazynie warsztat do wyrobu mcbliiparawanówbambusowych 
Firma filii nie posiada. 13840— 


Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze 


w Płoskirowie na Podola (stacya kolei Południowo-Zachodniej) 


»i Ly 


Wykonuje: Studnie artezyjskie, badanie gruntów i t. p. roboty. 


W krainie wodospadów 
Wielka orkiestra koncertowa. ; 
gd. c $pecyainy program: Lourdes ; nawy. Spadek wuja rnio. 


Zatoka Salerne wid ki w b:rwach natura 1 
miczny. W krainie wodospadów w doki. Rozbicie się okrętu dramat. W królestwie ptaków Zdję- 


O O ZZOZ O A EW ZZO ZE Z A ZZ Z Z O R ZO Z O Z Z Z O ZA AO O O W OWEN 
frezy pf 
ł= E 


bardzo ciękawo 
zdjęcia z n tury 
Dziś od godz. 
12 w poł. do 


yb. Kamila w teatrze ko- 


©60323805689800660©8686806 


Kreszczałyk 58, j 4 
2-gie piętro.  Lokal| @ 14728 
były Indrzys ka. 


Andromacha 


pod kierun- 
kiem 


14703 


Familijny Teatr-Variet A P O L L $) 


Dyrckeya Towarzystwa. Meryngowska Nr 8. 


DZIŚ ROCZNICA i BENEFIS 
Towa rzystw ą, "© Nowości» Szczegóły 


w prograniach. 
Dyrekcya Towarzystwa A. Walberg. 


WFIFET ILE TE TYT de paid GTW TOT 
Niezawodna oszczędność III 
Proszę Się przekonać! 
W nowootworzonym hartowo-detalicznym magazynie 


M. |. DEMENTIEW A Kreszezatyk Nr. 41, 


naprzeciw Funduklejowskiej 
Herbata i kawa 


zbioru 1909 r., własnego transportu, 
mocno naciąga. 


m ly, h <A posiada przyjemny smaki aromat oraz 
Nie zniżając wartości towaru, zamiast jakictkolwiek premii 


robimy ustępstwo 20° i 15°% 


zamiast 5 rb.—4 rb. | zam. 2.40—1.92 


14613 


Herbata 


zam. 3 1b.—2.40. 


3 <dilg—320. „ 2.60 —2U8, 2.20—].76. 

zam. 2 rb.— 1.60. | zam. 1.60—1.36. palona zapomocą ełektryczności 

mi 180-158 |. 140-120. NAWAI aas L rek. e E 0d kOe 
świeża 65 k, 54 k., i inne 

Kawa coca k wie Kakao, Czekolada proazkty. 


Cukier l-go gatunku [4 k., kryształ Il k. 


RE > 3 Ti EN E ta w dom rz. IE 
Wo wtorek dnia 15-go grudnia w cyrku <H PPO-PALACE» 2-gi a za- 
razem ostatni kuncert [enura Moskiewskiej Opery Cesarskiej 


D. A. Smirnowa 


przy łaskawym udzialo najwybitniejszych miejscowych sił artystycznyh, 
dla utworzenia szkolnego funduszu Towarzystwa Wzajemne! Pomocy 
Subjektów. Program p. Smirnowa: arya :Wertera> 7 opery <We'- 
ter», muzyka Massenet, picśli cLewko> z opory <Nac Majowa», mu- 
zyka Rymskiago Korsakowa; romans cNadira> z opory <Poławia= 
cze pereł", muzyka Bizet; :olo <Caravadossi> z opory cToscav. 
muzyka Pucc nij r-m'ns Kaszewarowa «Cisza>, romans Rachmani- 
nowa «Przykro mi>; <:Manom (Wassenet — marzenia De-Grieux) 
*Lohengrin> (Wagnera—opowieść Lohengrina, p żegnanie), Tosti, Kiui 
{arsa i dua z opriv cJeniec Kaukaski», romans Rudoifa z opery cAn 
gelo», romans «Ty i Wy»), Greczaninow (piesi c«Aleszy Popowi 
cza» z opery *Dobrynmia Mikiticz-, romans «Noc>, rom»ns ‘Ona byta 
twoją>), achman now (romans młodego cygana z opery rAłeko>, ro- 


wans cBez>) i wiele innch. 
Szczegóły w prog amach. Początek o g. 8 i pół wieczorem. Ceny zwy- 
kł» od 5 rb. do 49 kop. Bilety nabywać możiia u WŁ. Idzikowskiego. 


Zarząd 6-go T-wa właścicieli mieszkań 
(na własność) po 3| wane jak do Zarządu banku w Odessie, tak też i do Winnio- 
kiej Agentury pod adresem: Winnica, dom Diugołęckiego. 


TOMASÓWKA. SOLE POTASOWE. SALETRA. 


zawi d., ż- w mają ym się 
wybud. d przy Obser. zau. 1 4 pokoje w cenie 


a m (4 
TR 
jest jeszcze w*lnych kilka 8 od 3550 do 6355 rb. 


Szczegóły: Pror: zoa :5 m. 4. telef. 2555 od 10—3 i od 5 — 8 wie zorem, 
14/49 Inżynierowie: baron J. É. Majdel i K. B. Grinberg. 


E Z ZA Dn A PY A a E 

Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: 1-6 na nieru 
chomości miejskie w Żytomierzu; 2-o na nieruchomości zigmskie w gub. wołyń 
skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 12015—28 


Hipolita Żyznowskiego 


Zamieszkałego w Żytomierzu, ul. Puszkińska Nż 29. 
Główny Agent Polt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Pzszczenko 
pa dk E PW. m | kaca zda 


F. WORONIECKI ** 


Warszawa — ulica Czysta Ne 2. 


ZEGAR i ZEGARY w wielkim wyborze. 
Zegary gospodarskie, kontrolery i wieżowe. 
Łańcuchy, dewizki i papierośnice. 


9 BULJIJ 


fa p 


801 PO Z 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 
Wynajmuje karety, powozy i zak "CE Ry, KN na spa- 


cery, bale, Śluby i pogrzeby. Na żądanio angielskia zaprzęgi. „-100 
Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 


kofia Górecka 


LEKARZ-DENTYSTA 


po dłuższem specyalizowaniu się na wyższych Kursach dentystycznych 
w Petersburgu, ‘tworzyła gabinet dentystyczny. Przyjmuje od . 
Włodzimierska 42 m. 8. Wejście od Złotej-Bramy. 


zaak Szwarc 
Anię se towarów 


w olbrzymim wyborze kompletne umeblowania wyrobu fabryk zagraniczn. 


Specyalność: styl „MODERNE”, 
Dywany zagraniczne i jedwabne obicia meblowe. 
Łóżka angieiskie metalowe. 


Kompletne urządzenia HOTELI, KAWIARNI I MAGAZYNÓW. 


F Ceny umiarkowane. 
3000000006000060000095006600000090660060006 


TEATR MIEJSKI. We czwartek dnia 10 grudnia 


2-gi Koncert Symfoniczny 
Oskara Nedbala 


Srzczegóły w programach. Potzątek o 8 wiecz. Bilety u WŁ Idzikowskiego. |i detalicznie sprzedaje i kupuje. 14681 


Jl. Keratopti Syn 


OGŁOSZENIA: 


| Teatr Mały 


M |z nader urozmaiconym programem: 


nA, Exi% 
Z] 


knani r lim 


zł w A 


||©6©60060800666600066080060900096096006066006060 
T-wo Akcyjne fabryk mebli 


i JÓZEF KOHN 


POLECA 


ostatnie nowości. 


Biurka i szafki amerykańskie na książki. 


7388 


0000000000099090000666 


Kautor Komisowy 


R. SANDECKIEGO 


w Humaniu, 


indlyki tłuste! 


Drób, Jaja, Masło w wielkich partyach 


14673 


ze wsyólu: 
działem. 


P. Gesewitza. 


Związek hodowlany przy podol- 
skiem Tow. rolniczem w Wipnicy. 


Przyjmuje zamówieńia na siadniki czystej krwi ra: simerłafskiej, fry- 


burskiej, szwyckie;, oldenburskiej, holenderskiej i angiel-| j, 


skiej po im.ort'wanych rodzicach, bez zarzutu pod względem budowy ity- 
pu w wieku od 6 miesięcy w ronie od 150 do 400 rubli. Oprócz tego przyi- 
mie sekretaryat sekcyi hodowlanej w Wisnicy ograniczona ilość zamówień n 
siadn ki w łonie matek w roku 1909, importowanych z Szwajcaryi dia oból 
v Antopolu, w Kapuścianach, w Kozińcach, w Woronnej i Sam- 
horodku, po słynnych szwajcarskich stądnikach kantunalnych: Lord, Lux 


Hans Brutus, Kari i Ega} — w cenie od 40U rubli. 
Sekretaryat sckcyi hodowlanej przy Towarzystwie rolniczem w Winnicy 
14661 


Lubański. 


11667 


Zarząd 


besarabsko-Taurydzkiego 
Banku Ziemskiego 


niniejszem podaja do wiadomości, iż agentem banku dla miasta Win- 
nicy oraz powiatów: Winniekiego, Bracławskiego i Lityńskiego za- 
mianowany został 


pan Lubomir Długołęcki. 


Sdnośne podania o wydanie pożyczek mogą być skierowy- 


14601 


KIJÓW, Kreszczałyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. 


Kijów, Kreszczatik 
M 33, 
Telefon Nr. 809. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiogo, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół mnzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya; strojenie. 13364 


WYSTAWA A. A. Maniewicza 


ctwarta w Muzoum miejskiem od godziny 10—4-ej pp. 


Prenumerata: W kraju —.85 
Za granicą 1.35 
Za zmianę adresu 30 kop. 


pizad tekstem 40 kop. 
stęp nuy raz, za tekstem 
etępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Numer pojedyńczy 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 


Sztuka »>Drażliwe poleceniec. 

Odbędzie się w niedzielę dnia 13-go grudnia staraniem Kli. T-wa Miłośników 
Przyrody na utrzymanio Ugrodu Zoologicznego. bilety od 50 kop do 
4 rb. 50 kop. u Wł. Idzikowskiego i w kasie leatru, 
Początek o godzinie 8 ej wieczorem. Tańce od godziny 11 i pół wieczorem. 


95 PADOL FEE 
man T le Tydzień 


Rok IV. 


miiesięcz, kwart. 
2.50 
4.— 


ót 
7450  8.— 
7.— 


Za wiersz petitowy lub jego miejsce 


Ak JE Í 20 kop. każdy na- 
j kop. pierwszy i 10 kop na- 


5 kop. 


Administracya. 


14668 


KRAMSKIEGO. 


Wieczór Wokalno - Tańcujący 


Kinemałograf. Żywo obrazy. 
Oddział koncertowy. 


Szczegóły w afiszach. 


Dywanowy. 


EE 
Polskie Cow. Gimnastyczne 


Niedziela, d. 6 grudnia 


Wieczór 
Pieśni 


przy współudziale artystów zawodowych. 


Bilety są do nabycia w lokalu 
P. TAGi 


Początek 7!/, wieczorem. 


ET 
PRZTJNOWAĆ WB. 


AWTCH 
WODY I SOLE EMSKIE). 


a+u/1 


Bławatny Magazyn 11044 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesłenne 
go i zimowego sezonu. Wiel- 
wybór rosyjskich i zagranicz nych jedw. 
wełnian., sukiennych i bawełn. mate- 
ryałów. Prorezna, pierwszy maga- 
zyn od Kreszczatyku obok cukierni 
«Georges'a>. 


1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreszozatyk 35. r” 


przyjm. chorych chirurgicznych. W.-Wło- 
imier. 29 m. 2, ou 5—7 pp., tel. mo 
13911 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia de 


„Dzien. Kijowskiego". 
B. Włodzimierz Blosłekierski 


PODARKI 
GWIAZDK 


koszule męskie bia- 
ła i kolor., krochm, 
i miękie, kalesony, 
kołnierzyki, gorse- 
ty, koszule damskio 
i dziecinne, majtki, 
bluzki, spódniczki, 
szlafroki, matinki, 
figaro, dziec. palto- 
ciki i ubranka, kol- 
dry atlas, wełniae« 
no, puchowe, pledy, 
chustki penzeńskie, 
wełniane i puchowe, 
szaliki liońskie i o» 
renbiurskie, obrusy, 
prześcieradła; ręoz- 
niki, serwetki, kapy, 
paszewki, kuferki, 
walizki, sakwojałe; 
nazesErY, port-ple- 
dy, pudełka, paski, 
koszulki ciepłe, ka- 
łlesony, pończochy, 
skarpetki, kamasze, 
kurtki, szlafroki, ka- 
mizelki, czapki ka» 
rakułowe i kotikowo, 
mufki, kołnierze fu- 
trzano, kapelusze 
filcowe i pluszowe; 
obuwie prawdziwe 
ameryk., pantofle 
miękie; krawaty, 
podwiązki, rękawi- 
czki, portfele, tecz= 
ki, porte-cigar;por- 
te-papiros, porte-ta- 
bac, portmonetki, 
sakiewki, szczotki 
do włosów I do ubra- 
nia, grzebienie, per- 
fumy, woda koloń- 
ska, mydło. 
Petorsburska fabryka bielizny i 
krawatów R. M. Herszman, P'o- 
rezna 2, telefon 282. Przyjmują 


się obstal. przerob. i znacz. Dieliz. 
Ceny ściule obliczone i stało. 


oq 


Zgodnie z $ 12 Sia ula Zafożyciele (Kijowskiego Polskiego Klubu 
do wiadomości, że:we dn. G-go 
grudnia r. b. o ccdzinie 1-ej po połudafu w lokalu Klubu »>Ogniwo< od- 
będzie się pierwsze walne zgromadzenie członków w celugrozpatrzenia nastę- 


Przemysłowo-Technicznego podają 


pujących spraw: 


1) Zagajenia posiedzenia. 2) Wyhór przewodniczącego i sekretarza Zabrania. 
3) Sprawozdanie Zaiczycieli i wnioski tychże. 4) Budżet na rok 1909/1910 
($ 25 Statutu). 5: Instrukcya dla Rady Gospodarzy i Komisyi Rewizyjnej. 
6) Określenie wyssscści kary za dłuższy pobyt w lokalu Klubu ($ 4 Statutu). 
7) Określenie składki członkowskiej i wpisowego oraz opłaty za wejście gości 
($ 34 p. a). 8) Wybór członków Rady Gospodarzy i KomisyiąRewizyjnej oraz 
yandydatów ($ 21 Statutuj. 9) Wnioski członków) Walnej Zgromadzenie bę- 
dzie prawomocnem boz względu na ilość osób, uczestniczących w zebraniu. 
Osoby niezaproszone, a pragnące być członkami powstającego Towarzystwa, 
raczę w dzień zebrania przy wejściu zgłosić się do Założycieli. 14465 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
„R. Frepon” 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE angielskio i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry. 


W pomodziałek, dnia 7-g0 gru- 
dnia w sali audytoryum ludo- 


tv Wieczór uczniowski. 


Szkoła muzyczna M. Tutkowskiego. 


wego (Btlwarno- 
Kudrawska 26). 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Bilety u Wł. Idztkowskiego. 


Wszechświatowe powagi lekars 
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ako środak |, radykalnie usuwający kaszel, 
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kie zalecają pastylki 


SEIIS. 


pkę. Cema pudełka 85 kep- 
Ostrzeżenie: Oryginalne pudełka są zaopatrzone czerwoną etykietą jedyne- 
go przedstawiciela na całą Rosyę Fabiana Kiingsianda w War- 


znakomitego 
skrzypka 


Koncert 
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banki przed upływem r. b 


_, 


Do dzisiejszego 


przeziąpiemie, katar 


13564 


NARA! 


Sala Klubu Kupieckiego. 


Bronisława HUBERMANA 


Początek o godzinie 8'/ą wieczorem. 
Kreszczatyk 35 od godz. 9 do Zi cd 4 do 8. 


„Bank Zjednoczony” (Union Bank) - 
„Ruski Bank dla handlu zewnętrznego” 
„St. Petersburski Bank Dyskontowy" 

„St. Peters. Międzynar. Bank handlowy” 


Mają zaszczyt podać do wiadomości Sz. Klienteli, iż zastawione we wspomBia- 
nych Filiacii Banków, lub też znajdające się w depozycie 


5, bilety premiowe l-ej emisyi 1864 r., 


z powodu upływu terminu ostatniego kuponu, 
mu Oddziałowi Banku Państwa w celu wymiany takowych na nowe, 0 
nego o tem zawiadomienia. Jeżeliby ktog z Sz. Klientów życzył sobie, by ich 
bilety były przedstawione do wymiany przed 1 stycznia 1910 r., lub też zostały 
przedstawione tylko z ich polecenia, zechcą zawiadomić o tem wyżej wskazane 


meru dołączamy kar- 
ty zwrotne od Ad- „Biuro pracy” 
ministracyi „Tygodni- 
ka lllustrowanego”. 


K 


E:S SDA BU 


We wtorek d S-£o gru- 
dnia Zegi i ostatni 


Bilety 


ięgarni Wł. Idzikowskiego. 
w księgarni CZE nab » | 14585 


Kijowska Filia. 
8-miu 
Kijowska Filia. |, 4. 
źrebięta 


Kijowska Filia 


Kijowska 


będą przedstawione Kijowskio- 
bez osob- 


14742 


z + Koła Kob'et 
Tania kuchnia Pook. Daje 
obiady od g. 1 —5 po poł. po 25 kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun- 
duklejowska 26 m. i. 14595 
Ez. Kat..Tow. 
4 Dobr. Mało 
ytomierska 8, telef: 1758. Rekomend. 
., rzemieśln. 
Przy biurze 


nu- 


nauczycielki, bony, oficyal 
i wszolką służbę domową. 


S-te] Jadwigi“. 12774 


Nowa świąłynia. 


ODW ZC 


Dziś zaznacza się jedna z rzadkich dat naszego życia zbiorowego: data radości, data wznowionego przymierza między nowe- 
mi i dawnemi laty i chwila dziś zaprawdę wyjątkowa, chwila poświęcona jedynie Bogu i Jego niezmierzonej chwale. Odrywamy się 
oto od nędzy naszego Życia, od naszych osobistych, ciasnych i nikczemnych radości i smutków, od trosk, bolów i udręczeń, od ża- 
lów, nienawiści i goryczy, —oto na chwilę duch nasz otrząsa krępujące więzy i wznosi się na wyżyny miłości, przebaczenia i czysto- 
ści, aby być godnym złożyć w ofierze Duchowi Najwyższemu dar najpiękniejszy ze wszystkich, na jaki człowiek zdobyć się może: 
świątynię, w której Pan wszechświata obcować z nami odtąd będzie. Pó wielu latach pracy wytrwałej i niełatwej nadchodzi 
oto thwiła złożenia u stóp Tronu Boga naszej ofiary, chwila, gdy ją od nas Bóg przyjąć raczy, chwila poświęcenia nowej 


świątyni naszej. 

"Trudno w dziejach ludzkości znaleźć 
okres, kiedy na ziemi mniej się myślało o 
Boga, niż obecnie. Trudno znaleźć czas, kie- 
dy duch ladzki byłby więcej przykuty do 
chimery doczesnej, niż obeenie. Jak ziemia 
długa i szeroka; tak daleko i szeroko rozla- 
ła się walka bratobójcza, szalejąca u stóp 
złotego ciełca, pod sztaadarami marności i 
zgniłizrniy. | 
onest- tylge ba 1 owdzie, jak:wyspy” rezgia- 
ne na niezmiernym oceanie, widnieją na 
powierzchni ziemi malutkie zakątki, na któ- 
rych się wznoszą przybytki Boże, gdzie się 
słaży tylko Jsdnemu Panu, które są, jak 
latarnie morskie w noc burzy i rozbicia i 
jak port zbawczy dla tonących. Niestety, 
tylko wówczas, gdy toniemy — przestajemy 
nienawidzieć, tylko wówczas, gdy giniemy— 
przebaezamy naprawdę, tylko wówczas, gdy 
z topieli wyciągamy ręce do zbawczej pla- 
cówki—naprawdę kochamy, i tylko wów- 


Gdyby przystało być dumnymi z dokonanego dzieła, to chybabyśmy w tym jedynie wypadku mieli do tego prawo, my 
jako pokolenie, które spełniło wielkie zadanie i ci mężowie, którzy nam w dokonaniu dzieła przewodniczyli. Taką bowiem wyspę 
maleńką stworzyliśmy na oceanie samolubstwa i wznieśliśmy na niej przybytek Boga Najwyższego, i dźwignęliśmy wśród nocy 
miezgaszoną latarnię dla rozbitków i tonących, i nawiązaliśmy nowy węzeł między przeszłością i przyszłością. loto dziś oddajemy 
tę przystań Wiary, Nadziei i Miłości Bogu i dziś właśnie, w uroczystym symbolu poświęcenia Bóg od nas dar przyjmuje... 

Podobno ostatniemi czasy w całej Europie tak piękna, jak masza świątynia, nigdzie nie stanęła. Mieliżbyśmy to słodkie 
zładzenie, że my właśnie, jedni i tajmniej zasobni, zdołali jakimś cudem niepojętym wskrzesić okres tej gorącej wiary, która w cza- 
sach średniowiecza wznosiła prastare świątynie Zachodu. Jeżeli ta wiara. w nas zmartwychwstaje, jeżeli ona oczyści serch i ducha 
wzmocni, to może nastanie chwila tego wewnętrznego odrodzenia, do którego najlepsi wśród nas dotąd napróżno nawołują. 

I ten kościół piękny, i te modły, które od jutra w nim się rozpoczną, — to jeden krok na tradnej i dalekiej drodzę — ku 
prawdzie odwiecznej, ku sprawiedliwości nadziemskiej. To jeden krok na drodze ku temu ideałowi, który od wieków i na wiek; 
jest i będzie jedyną prawdą, ku ideałowi o który Boga co dzień prosimy mówiąc: „przyjdź Królestwo ,Twoje*. 


Na Dalekim 
Wschodzie. 


Co się dzieje na Dalekim Wschodzie? 
Czy będzie konflikt i między kim mianowi- 
cie? Oto są pytania, które nie schodzą z my- 
śli i z ust nietylko dyplomatów i polityków, 
ale i tej olbrzymiej szarej rzeszy zwykłych 
śmiertelników, którzy wojny wprawdzie nie 
wywołują i nie robią, ale ją dotkliwie na 
własnych skćrach i kieszeniach odczuwają. 

Wobec tych niepokojów, alarmów wo- 
jennyct, spadku kursu i półurzędowych za- 
przeczeń warto zdać sobie sprawę z tego, 
jaki jest rzeczywisty stan rzeczy na Dale- 
kim Wschodzie. 

A więe, jakie od czasu wojny rosyjsko- 
Japońskiej i traktatu  Portsmouth'skiego 
z å. ó*września 1905 r. zaszły zmiany na te- 
renie dziś najważniejszym, najdrażliwszym, 
mianowicie w Maudżuryi? 

Mandżuryu — to wszak kolebka dzi- 
siejszej dynastyi cesarzów chińskich, wład- 
ców niebieskiego państwa. A w Mandżuryi 
leży Mukden, „pępek świata żółtego”, w po- 
bliżu którego są groby zmarłych eesarzów 
obecnej dynastyi tatarskiej... 


Co się tam obecnie dzieje w Mandżu- 
ryi, na której polach tak niedawno krwawe 
toczyły się walki? 

Według art. 3 traktatu pokojowego 
w Portsmouth, Rosya i Japonia zobowiązały 
się: 1) wycofać „zupełnie i jednocześnie“ 
wojska swoje z Mandżuryi, z wyjątkiem te- 
rytoryum, objętego dzierżawą półwyspu Liav- 
tung, — i 2) „oddać -całkowicie i zupełnie 
Mandżuryę pod wyłączny zarząd Chin“... 

Dla strzeżenia swych dróg żelaznych 
obydwa państwa kontraktujące rezerwują 
sobie prawo utrzymywania strażników, któ- 
rych liczba nie ma przekraczać 15 na ki- 
lometr. 

Artykuł 4 ustala zwierzchnictwo Chin 
w Mandżuryi i zasadę „drzwi otwartych“ 
dla handlu międzynarodowego. 

Czy te postanowienia traktatu w Port- 
smouth zostały wykonane? 

Relacye naocznych świadków i podróż- 
ników, artykuły prasy europejskiej i amery- 
kańskiej, specyalnie sprawom żółtego wscho- 
du poświęconej (Japan Weekly Chronicle, Ja- 
pan Herald, L' Echo de Chine, Japan Chro- 
nicle, i inne), jakot:ż artykuły prasy japoń- 
skiej najdobitniej świadczą o tem, iż japoń- 
czycy ani myślą zastosowsć się do postano- 
wień traktatu pokojowego 4 Rosyą. 

Relacye te świadczą raczej o tem, że 


czas, gdy już jesteśmy uratowani — czasem 
wierzymy .: 

Trudno w dziejach naszych znaleźć 
chwilę większego zapomnienia o przeszłuści, 
trudno zhaleźć chwilę większego lekceważe: 
nia przyszłości, niż obecnie. I nie dziw. 
Przyszłość buduje tylko ten, kto :mocno' sta- 
nął na gruncie? przeszłości. kto przećhował 
swą tradycyę rodzimą i z niej czerpie siły. 
Na dziś! na chwilę obechą! mniejsza 6 to 
co było! nie w naszej mocy to, co będzię: 
oto jest to, co mamy za rzecz realną, a co 
jest największą chimerą naszego drzemiące- 
go ducha. I tylko na tych wysepkach Bo- 
żych, rozrzuconych na szerokim cceanie na- 
szej nędzy i naszego samolubstwa, przypo« 
minamy sobie o;tem, że to, co było, jest 
źródłem naszego istnienła, że tu, ¢o będzie, 
jest celem naszego życia, i tylko to jedno, 
a nie chwila bieżąca, którą się odurzamy, 
która mija, zanim się pocznie. 


od r. 1905 systematycznie szła pokojowa 
inwazya japończyków do Mandżuryi połud. 
dniowej, inwazya, która ma na celu uczy- 
nienie z tej chińskiej prowiacyi terytoryum 
japońskiego. 

Z tym celem nie kryją się wcale 
w Japonii. 

We wrześniu 1908 r. wielki przegląd 
ekonomiczny japoński, Toyo Keizai, pisze, co 
następuje: „Trzeba bez wahania ustalić w 
Mandżuryi zwierzchnictwo Japonii. Mniejsza 
z tem, jeśli wyniknie konflikt z Chinami! 
Japonia, jeśli tego potrzeba, nie może się 
cofnąć przed środkami bezwzględnymi... Te- 
rytoryum na południe od Kuangczengcć, li- 
czące koło 8 milionów ludności, powinno być 
w sferze wpływów japońskich. Japończycy 
powinni tam mieć prawo nabywania własno- 
ści, Chiny muszą się na to zgodzić... Japo- 
nia powinna zająć w Mandżuryi pozycyę 
korzystniejszą od innych narodów...* 

Te zamiary, dyametralnie sprzeczne 
z artykułami traktatu w Portsmouth, są za- 
miarami nietylko rządu japońskiego, ale 
całego narodu japońskiego, od najwyższych 
dostojników począwszy, a skończywszy ra 
żebrakach i prostytutkach... 

I zamiary wprowadzają się w czyn. 

Dziś Mandżurya południowa jest już 
w rękach japończysów. 


Wyprze iaż 


reprod. rozmaitego wiku, a także 


Kamieniec-Podolski, |: 
Prenumeratę i ogłoszenia do R 


„DBziennikakKijowsk." 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) HA 
i Księgarnia Polska 


Samodzielny 


współmieszkanie dla szukających pracy | Kijowie szuka posady lub innego zatrud. 
miodych katoliczek p. n. „Sahronisko | Łask. of. do »Dzien. Kijow.« sb A. Z.| z 
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192.14. wzrycH" 


də 1 lutego 1910 r. 


Z powodu zwinięcia gospodarstwa wy- | gą 
przedaje się u Kazimierza Totkacza w | Ę 
Kujawskiej Marylówce obora czystej | Śp 
krwi Simmenthałów, "składająca się z| 


krów, 5-ciu cielic i Z 


półkrwi angliki Ę (remontowe) | zp nae 4 


20 sztuk ur. w 1997," 1908, 1909 roku.| ry, 7% = 
Bliższych intormacyi udziela zarząd ma- | 5511 
Jątku. Siacya pocztowa. i telegr. Fram- | ppi 
pol Podolski — kolejowa”Płoskirów. | 


przyjmują: 


Saniutycz=Kuroczyckiego. 
rządca gospodarski z 
Poznańskiego obec. w 


4615 


maj. na Pedolu 670 morg. Wiad. poczta 
Frampcl podol. gub. K. Tołkacz. 14584 


= Bezsprzecznie 
najdoskonalsze 
płukanie 


Bigo kij. rz-kat. Tew. detrecz n- 
nesch M-Zytemiarsza No B, "war e 
kaźdedz ennie od i0 do 2% oprócz swiat 
i niedziel. 

"Tamże w godzinach biurowych wo- 
żoa zasięgnąć wszelkich ubzaśpicń, doty: 
czących wydziału letni>k. 


3 Biuro pracy pa kij, rz-kat. Tow 
- |dobreczynności, Mała Zyloniersba Nr 
R, otwarte ctdziennie od ii da 5 oprócz 
mit | świąt i niedziei. Schreniszo św. Jadwi- 
ttt | gi przy biurze pracy. 
Rasa: Gimnastyka w P. T.6. W pontedzia- 
 Beimi* | isk., Chłopcy do 14 lau 5—6; powyżej 
3-114 lat 6—7; druhinie 8-9; druhowie 
JF l starsi 9—]0. IFturek: Panienki do 14 
HT. | lat 5—6; druhinic 6—7; druhowie młod: 
© |si 9—10. Sroda: Ćwiczenia dowolne 
:} 9—10. Czwartek: ChHopcy do 14 lai 
1 5—6; eliłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
t| hinie 8—9; drukawie starsi 9—10. Pia- 
21 itek: Panienki do 34 lat 5--6; drukin.e 
+] o- 7: drukowie młodsi 9—i0. Niedzie- 
; | (a: Cwiczenia dla gości 10—11 ‘ra. 


Zarząd Tow. pom. Stud. pol. uniw” 
kljow. Wielka Żytomierska Nr 8 m. 12 
od 4 do 6. 

Biuro pośrednictwa pracy <Żx.jąz- 
iC | ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczat'k 

3|4ż m. 29, poleca kandydatów na wszel- 
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—-5 po poł. 
Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
4 | (Funduklejowska 26 m. 1) otwarte Go- 
4|dziennie od l;do 3 oprócz Świąt i nie- 
dziel. 
Bluzo Związku równ. 
J |skloh otwarie od g. 12 — 3, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczę 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kroszczatyk Nr. 34 m. 25. 


kobiet pol- 


Z energią, o której my, europejczycy; 
pojęcia wprost nie mamy, z wytrwałością, 
oddaniem się idei swego państwa, z chytro- 
ścią niesłychaną, z brutalnością w guście 
przodków swych, malajskich piratów — ja- 
pończycy wciskają się wszędzie, opanowują 
placówki i sadowią się w roli panów tam, 
gdzie jest „pępek świata żółtego”. 

Mają tam swój aparat administracyjny; 
są to — agercye konsularne. 

Dwie główne: w Charbinie i Mukdenie 
i osiem zwykłych w Niu-czuang, Antung, 
Kirin, Kuangczengsć, Tiehling, Liayang, Cy- 
cykar, Hessin-min-tun. 

A w tych konsulatach koncentruje się 
słażba wywiadowcza: tak konsulat w Muk- 
denie posiada 70 konstablów, dyrygujących 
niezliczoną ilością szpiegów. 

. Można śmiało powiędzieć, że jest w 
Mandżuryi tylu szpiegów japońskich, ilu jest 
.japończyków, mężczyzn i kobiet. 


Szpiegują wszyscy. Roznosiciele listów. 


plądrują po mieszkaniach, dobierają gię na- 
wet do papierów urzędowych zagranicznych 
konsulów—jak to miało miejsce z konsulem 
amerykańskim w Mukdenie, M. Straight. 
Szpiegują urzędnicy South Mandchuria Rail: 
way C-o, która prowadzi nietylko admini- 
stracyę kolei południówe-mandżurskiej, ale 
i sprawy rządu japońskiego. Szpiegują wę: 
drowni dregiści, straźnicy kolejowi, handla- 
rze, sklepikarze, iryzyerzy, szpiegują żony 
ich i córki, służąc za bony u cudzoziemców, 
szpiegują wreszcie wesołe gejsze japońskie, 


czasach wzmógł się: niesłychanie. 

Japończycy nie wycofali swych wojsk 
z Mandżuryi. Nie licząc 12 batalionów, sto- 
jących garnizonem w miastach mandżur- 
skich, strzeże linii kolei południowo-man- 
dżurskiej stale jedna dywizya japońskiego 
wojska, a dla lepszego poznania terenu, dy- 
wizya ta się zmienia: raz jest to dywizya 
3a, to 10-a, to znów 11-a. 

Japończycy opanowali prasę chińską: 
w Mukdenie wychodzą dwa dzienniki chiń- 
skie: otóż jeden jest otwarcie, a drugi skry- 
cie—kierowany przez japończy ków. 

Przemysł i handei jest w ich ręku. 
Eksploatują węgiel kamienny w Endaj, Mu- 
tsi, Senkisaj, Hakuo, Rokodaj, Kodioczi, a 
przedewszystkiam bogate pokłady w Fu- 
czu. 

Bawełna japońska wypiera amerykań- 
ską. Tytoń japoński zażartą prowadzi wal- 
kę z amerykańską Tabacco Trust C-o. 

Według miesięcznika Tokio Asahi, W 
wielkim porcie chińskim Niutszang, który 
jest rywalem handlowym Dażźren'u (Dalnyj). 
43% importu, a 90% eksportu odbywa się na 
statkach japońskien. 

Koleje są w ich ręku — a sprawa linii 
Antung-Makden, która wywołała słynne ul- 
timatum japońskie i doprowadziła do poni- 
żającego dla Chin memorandum z 19 sierp- 
nia b. r., świadczy o zawładnięcin arteryami 
komunikacyjnemi i pozycyami strategiczne- 
mi przez japończyków. 

Jednem słowem: a na obszarze od Kuan- 
czeng-se do Dairen ma się złudzenie, że się 
jest w Japonii. Stacye kolejowe są japoń- 
skie; urzędnicy kolejowi są japończycy. Do- 
my w pobliżu stacyi są japońskie, sklepy są 
japońskie. Prawie wszystkie rodzaje handlu 
japońskiego są tu reprezentowane: hotele, 
restauracye, sklepy spożywcze, zakłady kra- 
wieckie, fotografie, fryzyerzy, lichwiarze, 
it. p.” 

Tak pisze Tokio Asahi. Tak jast w i- 
stocie. 

Mandżurya południowa jest dziś nie for- 
maloie wprawdzie, ale faktycznie prowincyą 
japońską. I to wbrew postanowieniom trak- 


tatu rosyjsko-japońskiego Z r. 1905, wbrew 
ukladom z Uhinaxi;, siłą ekspansyi, siłą 
rozbudżonej energij, która musi znaleść so- 


bie ujście, ptóra musi się rozpychać i stwa- 
rzać szeroc. fundament państwowy dla no- 
wcgo władcy-—w centrze żółtego Świata. 


których napływ do Mandżuryi w ostatnich. 
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Bez rozlewu krwi, bez wojny Japonia 
w cztery lata zdobyła sobie Mandżuryę po- 
łudniową, ale na tym stanie faktycznym za- 
trzymać się nie myśli Analogie z Koreą 
parzucają się same przez się. A oprócz Man- 
dżuryi południowej jest i Mandżarya pół- 
nocna. 

Pole "do 
brakuje. 

Jakaż tworzy się wobec tego sytuacya 
międzynarodowa? Czem i komu grozi taki 
stan rzeczy w Mandżuryie Jakie są plany i 
zamiary MRosyi, jaką postawę zająć mogą 
Chiny, jaką inne mocarstwa europejskie — 
to są właśnie te niepokojące pytania, które 
się narzucają i wymagają choć przybliżonej 
odpowiedzi. 

Do tych pytań niebawem powrócimy. 

}. B. 


działania jest i ochoty nie 


Alarmy. 


Rudoif Martin i Mienszykow: o wojnie. 


„Dwa ciekawe głosy o możliwości woj- 
ny rosyjsko-japońskiej przynoszą iram osta- 
tnie numery „Rask, Słowa* i „Now. Wrem.* 
W „Rusk. Słówie* pisze Radblf Martin, zna- 
ny finansista i polityk niemiecki, w „Now. 
Wrem.* — Mienszykow, którego artykuł 
wzmógł jeszcze bardziej trwogę opinii rosyj- 
skiej, a samą redakcyę „Now. Wrem.* zmu- 
sił znowu do uderzenia na alarm, pomimo 
niedawnych artykułów z uspokojeniami. 

Zdaniem Rudolfa Martina w stosuntu 
Japonii i Chin do Rosyi od pewnego czasu 
zaszła wielka zmiana, o której duść wyraźnie 
mówią takie wystąpienia agresywne; jak po- 
miary u brzegów Karuczatki, protest Chin 
z powodu administracyi rosyjskiej w Char- 
binie, budowa kolei Pekin — Kalgan — Urga 
it. d. 

Japonia nie była zadowolona z trakta- 
tu w Portsmouth, a kiedy przyszła aneksya 
Bośni uznała Japonia, że przyszła dła niej 
odpowiednia chwila. Rosya nie może teraz 
ściągnąć wojska z gran'oy zachodniej. Ja- 
ponia ma nadzieję, że w razie wybuchu woj- 
ny rosyjsko-japońskiej, Austrya pod wpły- 
wem hr. Aehrenthala sprobuje powiększyć 
swoje posiadłości na półwyspie Bałkańskim. 
Zresztą mówią o tem dosyć znane wszyst- 
kim tendencye Habsburgów, uważających za 
o ai swoje zadanie zagarnięcie łka- 
nów. 

Japonia nie może pozostawać w spoko- 
ju, ponieważ walczy © panowanie rasy żół- 
tej w Azyl i nie może się spóźniać, bo ina- 
czej w całej polityce zająć mogą dominujące 
stanowisko Chiny, które coraz bardziej się 
rozwijają i zbroją. Japonia musi się śpie- 
szyć, nim Rosya nie pobuduje drugtego to- 
ru kolei syberyjskiej i nie odbuduje floty. 

„Jak tylko Rósya pobuduje drugi tor 
kolei, potęga jej we Wschodniej Azyi ogrom- 
nie wzrośnie. Przypuszczając, że Rosya mo- 
że w ciągu kilku lat linię tę pobudować i 
skoncentrować we Władywostoku nową flo- 
tę, Japonia zechce opanować Władywostok, 
okręgi amurski i kamczacki przed tą chwilą.“ 

Pomiędzy Chinami a Japonią zdamem 
Martina istnieje umowa co do wspólnego 
wystąpienia przeciwko Rosyi; jak tylko zo- 
stanie skończona kolej Kałgan—Urga, chiń: 
czycy ujawnią swoje apetyty na okręg Za- 
bajkalski. 

Wycieczka Kokowcewa na Wschód 
dowodzi, że rząd rosyjski rozumie znaczenie 
porozumienia z Japonią. Być może, iż w 
kwestyach spornych można będzie się poro- 
zumieć, ale japończycy wystąpią potem z 
nowemi żądaniami, a austryacka pzlityka 
stanie się znów na Bałkanach czynniejszą. 
Japonia wynajdzie nowe powody do zatar- 
g, który musi się skończyć krwawem star- 
ciem. 

„Wojna pomiędzy Roeyą a Japonią— 
pisze Martin—wydaje mi sę nieunikaioną i 
w każdej nowej umowie Rosyi i Japonii wi- 
dzę tyłko źródło przyszłych zatargów, Rósya 
nie może uniknąć lej wojuy, musi ona u- 
eiz tej próbie. Dlatego t:ż najlepsze wyj- 
ście dla Rosyi—to możliwie szybka budowa 
kolei i nowej floty wsehotnio-azyćtyekiaj, 
bodajby wypadło powiększyć diuz państwo- 
wy jeszcz: o kilka milardów>, 

„Rosya— pisze dalBi Maitin —— w csan 
kilku wieków peln:td misyę cegwvikzacyjni O) 
i opanowała oraja panstwo, zwane Dy 
bery is meże era woteu rahorezych za- 
pędow rasy żółtej ustąpi” „Rorya 
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zeniuje w Syberyi interesy białej rasy. Z3- 
den europejczyw nie zechce, ażeby odwie- 
czna rosyjska praca kulturalna w Syberyi 
została opanowana przez azyatów“. 

Z tych wszystkich względów Martin u- 
waża, iż „jest to najzupełniejsze nieprawdo- 
podobieństwo, ażeby Rosya zdołała odciągnąć 
wojnę z Japonią na jakie pięć lat. Olbrzy- 
mie zamówienia broni, poczynione przez Ja- 
ponię w Europie mówią o tem, że wojna 
rozpocznie się wcześniej*. 

O niebezpieczeństwie wojny pisze i 
Mienszykow. Wyjaśnienia rządu, który sam 
uznaje, że na Wschodzie zapanował niepo- 
kój, a ludność miejscowa widzi cały szereg 
objawów symptomatycznych i równocześnie 
twierdzi, że niepokój ten jest zupełnie bez- 
podstawny, są najzupełniej niedostateczne. 
„Jeżeli np. urzędnik albo kupiec dowiaduje 
się, że paszporty żółtym robotnikom wbrew 
zwyczajowi są wydawane na pewien okre- 
ślony termin — to zaczyna ich to niepokoić. 
Jeżeli równocześnie tranzakcye handlowe 
zawierają japończycy na ten sam termin — 
to wzmacnia ich trwogę. Jeżeli w dodatku 
dochodzi do wiadomości, że do tego samego 
stopnia terminu przystosowane są dostawy 
i zamówienia wojenne, że w tym samym 
terminie zostanie ukończony plan urządzeń 
wojennych (kolejowych, portowych i t. d.) 
w pobliżu rosyjskiej granicy, — to wszystko 
to pomimo woli skupia się w jednem ogni 
sku, które zaczyna oświetlać i piec świado- 
mość*. 

W takiej sytuacyi za mało sprostować 
„błędne* pogłoski dziennikarskie. Te po- 
głoski są czasem bardziej źródłowe, a- 
niżeli informacye sier kierowniczych. 

„W tym czasie — pisze Mienszykow — 
kiedy cały świat uporczywie mówił o nasu- 
wającej się wojnie rosyjsko-japońskiej, w 
tym czasie, kiedy kwestya ta była już zu- 
pełnie przesądzonna--hr. Lamsdorf wojował 
z prasą rosyjską i żądał drakońskich środ 
ków za „rozpowszechnianie zatrważających 
pogłosek“. Prasa zagraniczna zgodnym chó- 
rem twierdziła, że wojna jest nieunikniona, 
a nasza dyplomacya zaręczała, że wszystko 
idzie jaknajpomyślaiej, że „pertraktacye są 
w toku*, i że jeszcze tylko trochę atramen- 
tu dyplomatycznego, a przyjdzie okres po- 
koju wiecznego. A kiedy wojna raptem wy- 
buchła, prtersburscy dyplomaci pootwierali 
usta ze zdurnienia. Rząd oznajmił wtedy, że 
nie spodziewał się wojny i nie przygotowy” 
wał do niej, a na tocaly świat odpowiedział 
drwiącym uśmiechem. Po takim oszałamia- 
jącym przykładzie nieświadomości rządu, nie- 
zdolności przewidzenia tego, co zajdzie jutro 
(bo przecież w przededniu wojny ciągle je- 
szcze szły „uspakajające” telegramy) trudno 
dziś rządowi przybierać ton nieomylny. 
przynajmniej ten ton olimpijski wywołuje 
w społeczeństwie wrażenie zupełnie niepożą- 
dane. Panowie dyplomaci ze swą urzędni- 
czą pewnością siebie nieraz narażali Rosyę 
na niebezpieczeństwo, a tak niedawno ta 
pewność siebie: tyle Rosyę kosztowała. 

„Nie tak należy Wpakajać Rosyę. Ja- 
ponia powiększyła prawie w dwójnasób swo- 
ją armię. To nie pogłoska, ale fakt—przy- 
czyna poważnej dla nas trwogi. Jeżeli nasz 
rząd składa się z poważnych ludzi, to ma 
jeden środek uspokojenia Rosji, a tym środ- 
kiem jest oznajmienie, że my także podwo- 
iliśmy swoje siły na Wschodzie. 

Czy wy, panowie ministrowie, możecie 
to powiedzieć? Nie. A więc trwoga pozo- 
staje i będzie dopóty słuszną, dopóki istnieć 
będzie jej źródło. Japonia wzmocniła swoją 
flotę, ufortyfikowała Port-Artura, nabudowa- 
ła twierdz, kolei żelaznych, składów, koszar. 
Czy może nasz rząd, uspokajając społsczeń- 
stwo, powiedzieć, że także wzmocnił flotę i 
pobudował to i owo? Niestety nie. Nic nie 
zrobiliśmy i nawet sprawa pO Wła- 
dywostoku ciągle jeszcze przebywa w kan- 
celaryach, przygotowując dla nas nowy po- 


grom. Jakże więc możecie wymadać pano- 
wie, ażeby się społeczeństwo nie niepskoiło. 
Uwagi swojo kończy Mienszykow w te 
słowa: „Należy potępić świadome szerzenie 
fałszywej trwogi, ale niemniej godny jest 
potępienia faszywy spokój, umyślne zamyka 
nie oczu na brzegu przepaści. Trwoga jest 
obroną życia, duszą walki. W armii i flo- 
cie przepisane są nawet fałszywe alarmy, 
ażeby wdrożyć ludzi do nieustannego czu- 
wania. Dosyć dla nas usypiania ze strony 
wrogów, którzy na lewo i na prawo sami 
gorączkowo się do walki przygotowują. 
Czyż to dobrze, że nasz rząd dodaje sobie 
jeszcze chloroformu do tego usypiania 
z zewnątrz” Nigdy jeszcze Rosya nie po- 
trzebowała większego alarmu i bardziej he- 
roicznych przygotowań, aniżeli dziś*, 

Alarm robi swoje. Walory państwowe 
spadają, a rzecz charakterystyczna, że zniż- 
ka na giełdzie została spowodowana, jak te- 
go dowodzą ostatnie sprawozdania, znaczną 
podażą walorów z prowincji. (s.) 


Zejn o sprawie finlandzkiej, 


Nowomianowany gen. gubernator finlandzki Zejo 
korespondentowi «Figaro» p. René Marchand wyjawił 
swój pogląd na zasady polityki rosyjskiej wobec Fin- 
landji. 

— Znany pann jest kryzys — mówił generał-gu- 
bernaior — jaki obecnie przechodzi Fialaudya, żródła, 
z których pochodzi, jak również powody jego kompli- 
kacyi. Ale nawet ja sam, który od puczątku śledzę z 
całą uwagą jogo przebieg, nie jestem w stanie choć w 
części przewidzieć następstw, jakie pociągnie za sobą. 
Obecnie w kraju panuje spokój zupełny, lecz znając 
siryty charaktor finlandczyków, byłoby wielce ryzy- 
kownem nirzymywać, ża pokój ten i nadal trwać bę- 
dzie. W każdym razie musimy zarządzić środki, by 
wszelkie wypadki, jakio zdarzyć się mogą, nie zastały 
nas nieprzygotowanymi. 

— Czy pciityka rosyjska nie będzie dążyć do 
najzwyczajniejszego przyłączenia (annexion), jak to wie- 
lu utrzymuję? 

— Na razie nie umiem panu w tej mierze udzie- 
lić żadnego wyjaśnienia. Rząd cesarski pragnie szcze- 
rego i lojalnego zbliżenia się (un rapprochement loyal 
et sincère) Rosyi i Finlaudyi. 

W dalszym ciągu rozmowy generał-gubernator 
nie odmawiał Finłandyi antonomii — nawet rozległej, 
nio mógł wszakże zgodzić się na dopuszczenie istnienia 
Fumlandyi, jako państwa niepodległego. 


Drugi występ p. Szezegłowitowa, 


Na posiedzeniu Dumy Państwowej w 
dniu 4 grudnia omawiano w dalszym ciągu 


A | projekt prawa o sądach miejscowych. W trak- 


cie tej dyskusyi zabrał głos minister spra- 
wiedliwości i dał słuchaczom próbkę cieka- 
wą pojmowania prawa swego stosunku do 
praw judności inoplemiennej. Było to, nie- 
jako, uzupełnienie przemówienia 25 listopa- 
da. Wówczas mówił minister o prawie pi- 
sanem z punktu widzenia logiki życia, o0- 
negdaj omawiał życie z punktu widzenia 
prawa pisanego. | 
Okazało się jednak, że w tej dziedzinie 
czuje się p. Szczegłowitow mniej swojsko, 
że braknie mu owego tupetu, który Kilka 
dni temu tak porwał Markowa, a tak smu- 
tne przyniósł następstwa dla Puryszkiewicza, 
Tem nie mniej okazał się i w tej dzie- 
dzinie p. minister sprawiedliwości zwolenni- 
kiem metody stunowczego i śmiałego zała- 
twiania kwestyi narodowościowych. Zabie- 
rając głos w sprawie języka, obowiązującego 
w sądach miejscowych, minister zdaje sobie 
sprawę z tych niekorzystnych następstw. ja- 
kie stąd dla ludności wyniknąć mogą. Tem 
nie mniej ani na chwilę nie waha się po- 
święcić interes ludności, „interesom spra- 
wiedliwości*. 

Nasuwa się wprawdzie pytanie, jak wy- 


Cygodnik 
Jilustrowany. 
1859 — 1909. 


Leży przedemną olbrzymi jubileuszowy 
zeszyt „Tygodnika Illastrowanego", stano- 
wiący rodzaj 'streszczenia stu tomów jego 
poprzednich, które w ciągu 50 lat kolejno 
się ukazywały. 

Pierwszą grupę redakcyjną składali: 
Ludwik Jenike, redaktor naczelny, Julian 
Bartoszewicz, Karol Beyer, Kazimierz Kaszew- 
ski, Franciszek Maksymilian Sobieszczański, 
Kazimierz Stronczyński, Wacław Szymanow- 
ski, Kazimierz Władysław Wójcicki, Jan Fe- 
liks Piwarski (dział artystyczny) i sekretarz 
redakcyi Władysław Ludwik Anczyc. 

Z tych, którzy przyjmowali udział w 
pierwszej sesji redakcyjnej, zwołanej przez 
założyciela pisma Józefa Ungra, żyje dziś 
tylko dwóch: 

„„Kazimierz Kaszewski i Franciszek Ko- 
strzewski... ; 

W ciągu półstulecia zmienił się wydaw- 
ca: po Ungrze wydawnictwo prowadzi firma 
Gebethner i Wolff... 

A dzisiejszą redakcyę składają: d-r Jó- 
zef Wolff, redaktor naczelny, Artur Oppman 
(Or-Ot), współredaktor, Józef Holewiński, 
kierownik artystyczny, Henryk Galle, sekre- 
tarz literacki, wreszcie Ludwik Włodek, se- 
krętarz działa społeczno-politycznego. 


Numer jubileuszowy jest poniekąd o- 
brazem półwiekowej przeszłości „Tygodnika*. 
.„.Urywek ze „Wspomnień“ Ludwika Je- 
nikego, artykuły Gomulickiego, Gallego, Włod- 
ka, Mościckiego, W. Maleszewskiego, Cz. Jan- 
kowskiego, Piątkowskiego... 
„Cytaty... stare wiersze... stare rysunki. 
Smutna i radosna przeszłość, którą „Ty- 
odnik* wraz z całem społeczeństwem prze- 
ywał.. 
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„„Przed czterdziestu ośmiu laty... 
Deotyma: „Rok 1861*... 


Spójrz: oto okrąg świata przeszłością pochmurny; 
Dzisiaj kaplica wspomnień w chorągiew spowita, 


Pancerne tam rynsztunki i məgilne uroy, 

Śmierć i łzy;—lecz nad niemi jakaś jotrznia świta. 

Zbudź się, wielkiego słońca gończe jasnolicy! 

Wstań z żelaznej kołyski, o młodziutki roku! 

Gdy patrzymy na ciebie, to z promieniem w oku, 
Bo wspierasz się na kotwicy. 


DETE r 


Gdzie zgoda wszystkie serca zarówno zaorze 
Bratorskiej miłości pługiem. 


„Wstający rok* okazał się „wielkiego 
słońca gońcem*... krwawym... 

„„Pięciu poległych... 

„Rok 1863. 

„.Wielkie słońce nie wyssało z „kapli- 
cy wspomnień*-—„śmierci i łez“. Jeno roz- 
szalała się pożoga i okryła wnętrze świątyni 
purpurą krwi... 

Pod datą tegoż roku czytamy... 

„-„chwiłe te zaskoczyły nas nieprzygo- 
towanych, nieuzdolaionych może do wypeł- 
nienia świętej powinności, z którą się dopie- 
ro nauczymy mierzyć“... 

..To brzmi jak szelest westchnień... — 
współczesnych... 


Zaś w roku 1870 Lsonard Sowiński rzu- 
ca bolesne pytanie: 


Ludzkości! kiedyż jutro twych zawiei? 
I jaki kres twych, łzami zlanych, dróg?... 


Ach, wszystko chłonie walki wir szalony!... 
I duch sią pyta w trwodze rozpaczliwej: 
Czy pięść zastąpi w końcu Zakon objawiony?... 


I jak gdyby w odpowiedzi: ...rok 1885— 
pierwsze rugi pruskie... komisya kolonizacyj- 
na; rok 1901—proces wrzesiński; rok 1905— 
strajk dziatwy poznańskiej... 

Rok 1906... realizacya ukazu paździer- 
nikowego. 

Bezpośrednio potem czytamy w „Ty- 
godniku*: 

„Zupełnie niepotrzebnie narkotyzowaliś- 
my się marzeniem... 

„-.Nasza przyszłość nie jest zależna 
wyłącznie od podmuchu rewolucyi rosyj- 
skiej... 

Słowa powyższe odwracają nasz wzrok 
od smutnych rozdziałów „Tygodnika* i kie- 
rują go ku tym, na których stare cmentarze 
powiązano łańcuchem miłości, wiary i pracy 
ze świtaniem dni jutrzejszych. 


glada owa „sprawiedliwość , która jest ze 
szkodą dla stuszńych praw ludności, lecz 
minister sprawiedliwości w gabinecie p 
Stołypina nie zastanawia się nad tem pyta- 
niem i wszystkie wątpliwości rozstrzyga 
krótkiem a stanowczem przypomnieniem 
względów państwowych. 

Konsekwencye te wyprowadza p. Szcze- 
głowitow z 3 artykułu praw zasadniczych, 
który orzeka, że „język rosyjski jest języ- 
kism ogólno-państwowym, obowiązującym 
w armii, marynarce i we wszystkich pań- 
stwowych i społecznych instytucyach*. 

Wywody ministra byłyby zupełnie słu- 
szne, gdyby nie ta drobna okoliczność, że 
artykuł wzmiankowany na tem się nie koń- 
czy, że zawiera on w dalszym ciągu ustęp 
taki: „Specyalne prawa określają stosowanie 
miejscowych języków i narzeczy w instytu 
cyach państwowych i społecznych”. 

A więc prawo, stwarzające ogólną za- 
sadę, przewiduja jednocześnie, że mogą być 
z niej wyjątki, że specyalne prawa mają o- 
kreślić granice vych wyjątków. To też po- 
słowie, którzy chcieli wprowadzić język lu 
dności miejscowej do sądownictwa, nie byli 
byńajmniej w niezgodzie z artykułem „Praw 
zasadniczych“, chcieli poprostu sformułować 
w stosuuku do sądownictwa już przewidzia- 
ny wyjątek z zasady ogólnej. 

Inny rezultat musiała dać analiza pra- 
wna, przeprowadzona przez ministra spra- 
wiedliwości na podstawie przepołowionego 
art. 3go. To też nie zrażając się sprze- 
cznymi z głoszoną przez niego zasadą pra- 
wami kraju baltyckiego, kwalifikował je, 
jako „środek tymczasowy, który ma być 
zniesiony, jak tylko znikną odrębne warun- 
ki życia w tym kraju”. 

Dla czego „odrębne warunki” mają być 
uwzględniane tylko w kraju baltyckim, dla 
czego kraje o warunkach nie mniej odrę- 
bnych mają być obdarzone odrazu prawami 
jędnolitymi dla Kanczatki i Krymu — tej 
ciekawej kwestyi minister nie poruszył. 

Pomimo to przemówienie p. Szczegło- 
witowa dostarczyło posłom sporo materyału 
do dyskusji. 

„Neosłowianin”, br. Bobrinski, nie o- 
mieszkał przypomnieć, że projektowane roz- 
szerzenie praw językowych nie powinno do- 
tyczyć ludności polskiej, ponieważ prawo 
projektowane nie obejmuje Królestwa. W 
ten sposób cała ludność polska na Litwie i 
Rusi odrazu została zredukowana do zera, 
a stało się to w parę miesięcy po odrzuce- 
niu projektu reformy ziemskiej dla Litwy 
właśnie za względu na grożącą tam „przewa- 
gę polską”. 

Ta troskliwość „neosłowiańska* 0 za- 
chowanie wszystkich obowiązujących nas o- 
graniczeń przeszła jednak niepostrzeżenie na 
tle zajścia, którem prawica zakończyła po- 
siedzenie. 

Porażka p. Szczegłowitowa na posie- 
dzeniu d. z grudnia, wypsdzenie Puryszkie- 
wicza Z sali posiedzeń—wszystke to wytwo- 
rzyło na prawem skrzydle Dumy nastrój bu- 
rzy i wrzenia, 

Na zgromadzone prochy rzucił iskrę 
płomienną Rodiczew ' niedyśkretnem przy- 
pomnieniem -aktu 3 czerwca.. Tego już by- 
ło zanadto. Na prawicy rozległy się dźwię- 
ki, wymownie świadczące o tem, jaki Ścisły 
związek łączy te ławy poselskie z herbaciar- 
niami związku narodu rosyjskiego, a prawi- 
ca w ciągu jednej godziny powetowała sobie 
wszystkie swe krzywdy, od tygodnia zno- 
szone. 

Pomimo nieobecności wycofanego*z o- 
biegu Puryszkiewicza prawica potrafiła roz- 
winąć taki impet wojenny, że o dalszych o- 
bradach nie mogło być mowy i poseł Rodi- 
czew musiał w połowie przerwać swe prze- 
mówienie. 

Kiedy wojowniczych posłów usunęli 
kwestorowie i w sali zapanowała cisza, na 
placu pozostały tylko resztki połamanych 
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pulpitów, ultimum argumentum Timoszkina 
i towarzyszy. 

Tak się zakończyło drugie wystąpienie 
p. Szczegłowitowa. (z.) 


Mowi Biskupi. 


<Kuryer Litewski» podaje z wiarogodnych źródeł 
nową wersyę o mających się odbyć nominacyach bisku- 
pich. 

Według tych informacyi mają być mianowani: 

Arcybiskup Symon, arcybiskupem mohylowskim. 

Ks. prałai Kluczyński, sufraganem mohylowskim 

Biskup baron Ropp, biskupem sandomierskim. 

Biskup Cieplak, biskupem kieleckim. 

Biskup Cyrtowt, biskupem kowieńskim. 

Biskup Karaś, snfraganem kowieńskim. 

Wikaryusz Apostolski ks. prałat Michalkiewicz, 
biskupem wileńskim. 

Ks. kanonik Propolanis z Sejn, sufraganem wi- 
leńskim. 

Ks. kanenik Maculewicz z Kowna, biskupem sej- 
neńskim. 

Ks. prałat ILorentowicz z Włocławka, sufraganem 
sejneńskim. 

Ks. prałat Żarnowiecki, rektor akademii, sufra- 
ganem żytomierskim, 

Ks. prałat Maks z Włocławka, sufraganem wło- 
cławskim. 

Wreszcie ks. Justyn Pranajtys, były profesor a- 
kademii, proboszcz Taszkentu, biskupem omskim. 


Z powodu wyborów w Katowicach. 
Listy minis. spraw. Beselera. 


Poxiedziałkowy „Berl. Tagebl.* podaje 
autentyczuą treść listu, wysłanego przez 
ministra sprawiedliwości Beselera do trzech 
urzędników sądowych w Katowicach. List 
ten wywołany został tem, że przy ostatnich 
wyborach w Katowicach urzędnicy niemiec- 
cy głosowali na listę centrowo-polską. Brzmi 
on jak następuje: 

„Już dwukrotnie wskazano na to, że 
urzędnicy i nauczyciele przydzieleni do słu: 
żby w prowincyach wschodnich powinni 
także całem swem zachowaniem się poza- 
służbowem przyczyniać się do tego, by 
wzmacniać wśród ludności tych prowincyi 
poczucie narodowe niemieckie i państwowo 
pruskie. Z tego wzgłędu żąda się od wszyst- 
kich wspomnianych nauczycieli i urzędni- 
ków zdecydowanego odporu wobec teaden- 
cyi wrogich niemieckości. 

Uchybia tym poważnym obowiązkom 
publiczne wystąpienie urzędników i nauczy- 
cieli za zwolennikami wielkopolskich partyi, 
gtórych zamiary i dążenia stoją w ostrem 

rzeciwieństwie do zadań i celów, jakie so- 
ie rząd wytyczył. 

Muszę oczekiwać od urzędników, nale- 
żących do mego resortu, że powyżej wyło- 
żone obowiązki będą im w całym zakresie 
przytomne i że nie dadzą się nakłonić ani 
świadomie ani lekkomyślnie do faworyzo- 
wania osób kierunku wielkopolskiego. 

Pańskie zachowanie przy wyborach 
miejskich w Katowicach nie odpowiadało 
zasadom wspomnianym i powoduje mnie 
dać wyraz temu oczekiwaniu, że pan W 
przyszłości %umienniej przestrzegać będzie 
prye obowiązków państwowych i urzędo- 
wych.* 

Podpisane Beseler. 

Podobne co do treści rozporządzenie 
wystosował także minister robót publicz- 
nych do zarządu katowickiej kolei Żelaznej. 
Dwaj urzędnicy banku państwowego otrzy- 
mah również tego rodzaju upomnienia. Do- 
tychczas niejasne jest jeszcze położenie na 
poczcie katowickiej. Jeden z nadsekretarzy, 
który miał być za głosowanie przeniesiony 
w drodze niejako dyscyplinarnej, został je- 
dnak zatrzymany na dawnem stanowisku. 
Zatem ofiarą swobody głosu i centrowych 
przekonań padło dotąd tylko 5 nauczycieli. 


Karty cenne, piękne i trwałe... 

Olbrzymi korowód najznakomitszych i 
najzasłużeńszych pracowników pióra i pendzla 
przesunął się przez nie. 

I były one przez długi szereg lat wspól- 
ną własnością trzech dzielnic i dalekich o- 
sad zamorskich... I po półwiekowej służbie 
cwocnej, całemu społeczeństwu poświęconej, 
w jubileuszowym zeszycie, który setny tom 
wydawnictwa zamyka, taką odezwę redak- 
cyjną do czytelników przynoszą: 

„Przyjmij ten przegląd Życia i pracy 
dwóch pokoleń, ten dowód istnienia i roz- 
kwitu niezmożonego niczem narodowego du- 
cha, to przypomnienie wielkich i zasłużonych 
nazwisk, które są jakby hasłami odradzeją- 
cej się Polski, te wreszcie oddźwięki twór- 
czości swojskiej, która tak często starczyła 
za bojowy i ofiarny czyn. 

„Przyjmij, i razem z namiz braterskiem 
uczuciem i wzniesieniem serc ku świętej 
niezapomnianej dali minionych lat, na gro: 
by tych, co szli jako żołnierski hufiec nie- 
strudzenie i dzielnie do upragnionego celu, 
rzuć kwiaty pamięci i wdzięczności”... 

, Słuszność przyznać każe, iż na tę pa- 
mięć i na szczerą wdzięczność „Tygodnik 
Iilustrowany* rzetelnie sobie zasłużył. 

i Pierwszy numer pisma wyszedł w pa- 
ździerniku 1859 r., a więc w przededniu naj- 
cięższych dni ubiegłego stulecia... 

Potem przyszła burza, którą przetrwał... 
Potem pobiegły dni szare i ciężkie, w ciągu 
których służyć społeczeństwu nie przesta- 
wał... Doba obecna po upływie pięćdziesię- 
ciu lat znalazła go pod starym, wywieszo- 
nym w pierwotnym prospekcie, sztandarem, 
któremu wiary wiernie dochował... 

Nad jego kolebką błyszczało blade lśnie- 
nie „już wstających świtów<... 

I zgasło... 

„Z czarnego3 kłębka nieprzebranej nocy 
wywinęły się długie godziny bólu, smutków 
i doświadczeń krwawych... 

I rozgniatały brutalną dłonią przemocy 
najlżejszy przejaw nadziei... 

Lecz „Tygodnik“ zawsze stał w szere- 
gu tych, których praca A wiarę w 
przyszłość, i zapobiegliwie wiązał „świętą, 
niezapomnianą dal minionych lat* z dniem 
a 225 który miał się stać podwaliną 
jutra. 
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Pomijam na razie prącę „Tygodnika* 
z ostatnich lat dwudziestu... 


Swieża to, jeszcze niezamknięta, epoka... i 

Znana wszystkim, nawet najmłodszym. 

Sięgnijmy atoli w przeszłość; sięgnij- 
my do siódmego i ósmego dziesiątka lat 
XIX wieku. 

A wówczas rozmiar i jakość jego za- 
sług, istotnie niepowszednich, upiastyczni 
się z wymowną wyrazistością. 

„Zbierając skrzętnie—czytamy w pier- 
wotnym z r. 1859 prospekcie—i wydziera- 
jąc zapomnieniu wszystko, co tylko ma zwią- 
zek z przeszłością, wszystko, w czem tętni 
życie narodowe, pismo to stanie się kiedyś 
zbiorem godniejszych uwagi wspomnień hi- 
storycznych, opisów i rysunków, bogatym 
składem zostawionej nam po przodkach spu- 
ścizoy, w której rozpatrując się, poznamy 
samych siebie“. 

Tej obietnicy dopełnił „Tygodnik“ su- 
miennie. 

Na jego kartach -— pisze w jubileuszo- 
wym zeszycie Henryk Mościcki— „odbiło się 
całe życie polskie ubiegłego półwiecza*. A 
ten kult dla swiętej przeszłości narodu „bije 
niezmąconymm blaskiem z kart „Tygodnika“... 
nietylko w latach względnej swobody i4mo- 
Żności jawnego wyrażania myśli, lecz i w 
tych czasach, gdy ustom kazano milczeć, a 
jedynym znakiem porozumienia było sere 
trwożne bicie“. 

„Tygodnik Ilustrowany *—-pisze w arty- 
kule „Dzieje pięćdziesięciolecia* Wiktor @o- 
mulicki—stał się skarbnicą polskości, stauąt 
na straży „narodowego pamiątek kościoła“. 
Dotąd roczniki jego stanowią nieocenione 
źródło pomocnicze dla badaczów naszej prze- 
szłości. Nie zliczyć, ile zabytków starego 
budownictwa, dawnych uzbrojeń i sprzętów, 
a także: faktów historycznych, wspomnień, 
tradycyi, legend, dzięki „Tygodnikowi* wyr- 
wano niepamięci, od zatraty ocałono... Praca 
przez „Tygodnik podjęta, miała na celu u- 
trzymanie w społeczeństwie ducha swajsko- 
ści, obronę przed cudzoziemszczyzną | ko- 
smopolityzmem*. 

Był wprawdzie krótki okres czasu, kie- 
dy taki kierunek prac „Tygodnika“ nie 
wszystkim się podobał, kiedy godzono w hi- 
storyczno-archeologiczny charakter pisma 
i wyszydzano zjadliwie ciągłe rysowanie i 
opisywanie „starych kościołków*... 

Dzisiaj atoli, robiąc sumienny biłans 
zysków i strat ubiegłego półwiecza, widzimy 
coraz Mee a że rozszerzająca się z ka- 
żdym dniem świadomość narodowa bardzo 
wiele owym  „kościołkom* zawdzięcza, że 
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dzięki im, niejeden promyk wybłysnął i nie- 


0 akcyi parlamentarnej 
Koła Polskiego. 


„National Ztg.* umieszcza artykuł ja- 
kiegoś wyższego administracyjnego urzędni- 
ka w sprawie akcyi pariamentarnej berliń- 
skiego Koła Polskiego. Autor ów pisze: 

„Od czasu, jak frakcya polska głosowa- 
ła za reformą finansową, wre w prasie pol- 
skiej gwałtowna walka za i przeciw stano- 
wisku Koła na temat, czy połączenie się po- 
laków z konsgrwatystami i centrum było 
politycznie krokiem mądrym i praktycznym. 
Jest to, bez wyraźnego zaznaczenia, dawny 
spór o przywództwo i kierownictwo pomię- 
dzy frakcyą polską a kierunkiem demokra- 
tycznym, który teraz na nowo podniesiono. 
Jak się spór ten zakończy, może być dla nas 
obojętnem, interesują nas atoli bardzo powo- 
dy, które były miarodawczyniami dla“ po- 
słów przy godzeniu się na reformę finanso- 
wą, i nadzieje, które ztym parlamentarnym 
aktem łączyli“. 

Dalej, przytaczając ustęp z artykułu 
„Gońca Wielkopolskiego*, w którym poseł 
Dziembowski mówi, że obecnie, przy zmie- 
nionych stosunkach, „jest możność” rozpo- 
częcia parlamentarnej akcyi, urzędnik po- 
wiada: 

„Od r. 1894, t.j. po ukończeniu tak 
zwanej ugodowej ery, frakcya polska nicze- 
go w Berlinie zdziałać nie mogła. Teraz je- 
dnak ma nadzieję, że wobec rozterek stron- 
nictw niemieckich w Rzeszy znowu będzie 
mogła być języczkiem u wagi, tak jak w 
owych dniach 1890 roku, i wymódz ustęp- 
stwa, naturalnie kosztem narodowej prze- 
ciwpo!skiej polityki. Trzeba więc uprzytom- 
nić sobie znowu, co frakcya polska w owej 
nieszczęsnej erze 1890—1894 przez „akcyę 
pariamentarną od rządu, który jej ufał, po- 
trafiła uzyskać. 

„Tron arcybiskupi na wyspie tumskiej 
miał być na nowo obsadzonym, a ważnem 
było dla polaków, aby na to stanowisko je- 
den a nich został powołany. Arcybiskupem 
został poseł Stablewski, a działalność jego 
da się długie jeszcze lata odczuwać. Dalej 
spółkom polskim nadano prawo rewizyi, o 
którem prof. Bernhard w dziele swojem o 
kwestyi polskiej słusznie powiada, że spowo- 
dowało jednrść i odosobnienie się tych spó- 
łek i oswobodziło je od kontroli rządowej. 
Królewska komisya generalna otrzymała 
wskazówki, aby wspierała organizacye go- 
spodarcze, które pomocy bardzo potrzebowa- 
ły, i w szkołach wolno było udzielać prywat- 
nej nauki języka polskiego. 

„Te ustępstwa do dnia dzisiejszego od- 
czuwać się dają, a rząd żałował ich często 
bardzo i starał się je cofnąć. Otwarte więc 
oświadczenie posła Dziembowskiego o celach 
Koła Polskiego niech rozważą zawczasu 
wszystkie sfery'. 

Słowa te obejdą się bez komentarzy! 


(nuana. e T] 
L izb prawodawczych. 


X Kamisya Dumy do spraw oświaty iudowej 
rozważała kwestyc nauczania w szkołach ludowych 
w językii miejszów yi! NE (pokiddzekłik' zaproszono po- 
słów: Chasmamędowa, Czcheidzego, Sagateljana i Ge- 
geczgoriego, jako rzeczoznawców. osa uznała za 
możliwe nauczanie w szkołach miejscowych w językach 
ormiańskim, gruzińskim i tatarskim. Nauczanie w ję- 
zyku tureckim uznano za niebezpieczne, jako grożące 
rozwojem panislamizmu. Rownież za. niadopuszczalne 
uznano nauczanie w językach: osetyńskim i ukraiń- 
skim. Ten ostaini język uznała komisya za narzecze 
rosyjskie. 

X Kancelarya Dumy zrobiła wykaz działalności 
Dumy Państwowej za czas od 1 do 30 listopada. Do 
Dumy wpłynęło 119 projektów rządowych, 2 interpola- 
cye i 2 waioski prawodawcze. Komisye wnżosły 46 re- 
feratów, Rada Państwa zwróciła 5 projektów. W cią- 
gu listopada odbyto 13 posiedzeń, na która przyjęto 
w 3 czytaniach 28 projektów, 2 odrzucono, w l-sm czy- 
taniu uchwalono 2. Przyjęto 3 interpelacye, wysłucha- 
no 2 wyjaśnień rządu. Pozostaje do rozpatrzenia 367 
rządowych projektów, 53 wniusków prawodawczych 
i 21 inierpelacyi. 
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jedna skierka od śmiertelnej zagłady ochro- 
nioną została... 

W czasach, kiedy „okoliczności ed nas 
niezależne* najpotężniej nas przygniatały, 
a usilnie propagowana „trzeźwość“, starając 
się wymieść z duszy narodu „marzeniowe 
złudy*, posuwała swoją niszczycielską czyn- 
ność do ostatecznych krańców — swojskim 
tchnieniem przepojone szpalty „Tygodnika* 
w więcej, jak myślimy, wypadkach były 
skutecznem antydotum przeciwko zakusom 
przemocy i obłędu. 

Weźmy do ręki jubileuszowy zeszyt, 
poświęcony półwiekowej jego przeszłości, a 
łacno się przekonamy, że są to wspomnie- 
nia — jak gdyby nasze osobiste... Zrozumie- 
my, ile nici mocnych i trwałych łączy nas 
ze starymi tomami tego pisma... Uświudo- 
mimy sobie, ile ziaren rodnych, ile zacząt- 
ków pewnych grup wrażeń i uczuć, ile my- 
śli płodnych przesiąkło z tych starych, po- 
żółkłych kart do naszego mózgu i Serca... 

A wszystkie one leżą w głębinach, w 
fundamentach, w podstawach, bo odnoszą 
się do najdawniejszych młodzieńczych wrażeń, 
bo padały na żyzną nowinę naszego ducha, 
bo są, jako dźwięki, które, za młodych lat 
do ucha się przedostawszy, przez całe życie 
nam towarzyszą. 

Zwłaszcza my, polacy, na dalekich kre- 
sach zamieszkali, zawdzięczamy „Tygodni- 
kowi Illustrowanemu*fniemało... 

Był czas, gdy głucha, ponura, tępa ci- 
sza zalegała nasze stepy. Pochłonięci ciężką 
troską dnia codziennego, zużytkowując ol- 
brzymi zapas sił na to tylko, aby „módz 
przetrwać*, odcięci od gniazda i pozbawieni 
bezpośrednich jego oddziaływań, żyliśmy w 
smutnem odrętwieniu, którego skutki w o- 
statnich dopiero czasach zarysowały się wy- 
raźnie... 

Przypomnijmy chwile, a _ uświa- 
domimy sobie zarazem, czem dla zapa- 
dłych dworów i dworków była każda „po- 
czia*, która przynosiła numer „Tygodnika“ 
a wraz z nim wieści z „naszegu* świata... 

Jego „obrazki* i jego artykuły mają 
piękną kartę w dziejach naszego „niezaśnię- 
cia“... Poszukajmy pilnie, a każdy z nas te 
„obrazki* odnajdzie w samym sobie — tam, 
gdzie spoczywają ziarna, z których urosła 
nasza świadomość narodowa... 

i e pozdrowienie i serdeczne życze- 
nia długiej i owocnej pracy przesyła „Tygo- 
dnikowi ffigstrowafeniu* z Dlesk Kis. 


Edw. Paszkowski. 
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Z prasy rosyjskiej. 


P. Engelhardt z „Now. Wrem.* zabrał 
się do analizy kwestyi polsko-żydowskiej na 
podstawie artykułu p. Straszewicza w „Świe- 
cie“ warszawskim. Opisuje więc p. Engel- 
hardt początki przyjaźni polsko-ż; dowskiej 
(Jankiel z „Pana Tadeusza*) i zatrzymuje 
się na zdaniu p. Straszewicza o konie- 
czności waiki z żydami, uznając to za koniec 
przyjaźni. 


cTaki jest koniec siulelniej poisko-żydowskiej 
przyjaźni. Skończyła się ona nienawiścią. Hozumiem, 
że p.*Straszewicz musiał mieć wiele męstwa, ażeby się 
wypowiedzieć tak śmiało i otwarcia. Postąpił on, jak 
uczciwy polski patrycta i obywatel, wykazniąc niebez- 
pieczeństwo, które zagraża narodowości polskiej z po- 
wodu zalewu żydowskiegi. Alo jest to cechą polaków, 
że jeśli przejrzę, to za późno i tó tylko na jedao oko. 
Drugie pozosiaje u polaków zawsze krótkowzrocznem, 
a nawet zupełnie ślepem. I to właśnie oko zwrócone 
jest w stronę Moskwy. 

,  €Tak się dzieje i z p. Straszawiczem. Cały czas 
daja on do zrozumienia, żo wiaściwie wszystkiemu Są 
winni moskale, że oni to popsnłi przyjaźń polsko-ży= 
dowską, wysławszy podstępnie z Moskwy złych żydów- 
nacyonalistów i że właśnie ci «wychodźcy z Moskwy» 
zniweczyli polsko-żydowską «asymilacyę>, zdemoralizo- 
wali polskich Zydów ideami wojującego syonizmu i pa- 
tryotyzmn «żydowskiej ojczyzny» od morza do morza, 
od Wschodn do Zachodu! Wszystkiemu winna mo- 
skiewska podstępna intryga. Nie, p. Straszewicz, Mo- 
skwa nic tu nie zawiniła, żyd żydem pozustanio bez 
względu na to, czy jest on polskim, moskiewskim, ber- 
lińskim czy londyńskim żydem. Ale, uświadomiwszy 
sobie straszne niebezpieczeństwo zydowskie, czy nie 
zrozumieją czasem polacy. że sami, bez słowiańszczyzny 
i bez narodu rosyjskiego nie dadzą sobie rady z tem 
niebezpisczeństwem». 


Tego tylko brakowało.. Taka bezinte- 
resowna pomoc! (i) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


— 


© Powstała w Rosyi nowa sekta zbliżona do 


joanitów. Apostołom tej sekty jest niejaki Grzegorz 


Bosoj, który mówił o sobie, że jest Chrystusem i wy- 
stępował przeciwko duchowieństwu prawosławnemu. 
Policya zaaresztowała kilku członków sekty, a Bosoją 
umieściła w szpitalu dl» waryatów. 


© Oryginalne przepisy obowiązują przyjezdnych 
do Moskwy. Muszą oni, mełdnjąc się, podawać mie- 
dzy innemi następujące szczegóły: w jakim celu przy- 
jechał do Moskwy, sytuacya rodzinna, imiona i miejsce 
pobytu rodziny, a co najwazniejsza, kto z obywateli 
moskiewskich może stwierdzić osobistość przyjezdnego. 


Okazuje się, że do Moskwy nie można dziś przyjechać, 
nie zapewniwszy sobie naprzód świadectwa jakiegoś 
obywatela miejscowego. 


© Niektórzy przedsiębiorcy, pragnący w sposób 
prawidłowy wyzyskać tereny naftowe na Sachalinie, 
zwrócili się do władz o pozwolenie dokonania poszuki- 
wań w pasie nadbrzeżnym, szerokości 100 wiorst, do 
kiórego dotąd przedsiębiorcom prywatnym dostęp był 
wzbroniony. Wobec tego. że sfery decydujące dały 
odpowiedź przychylną, nałeży się spodziewać ; znaczne: 
go ożywienia w eksploatowaniu bogactw naturalnych 
rosyjskiej części Sachalinu. 

© W ubiegłym miesłącu, listopadzie, w różnych 
miastach Rosyi wydano 134 wyroki kary śmierci, w tęm 
w Jekaterynosławiu 22, Cżetnihowie 14, Mińsku 13, 
Nowoczerkasku 10, w Baką i'Petersburgu po 8, w We- 
roneżu i Kazaniu po 7. 


Q Północne Towarźysłio gospodarstwa rolnego | 


w Petersburgu, łącznie Z. podóbnemi towarzystwami 
w Moskwie. Warszawie, * Kijowie i Odęgie „zamierza 
urządzić w pomienionych, miaztach Szereg wystaw na- 
sion, celem ożywienia i zbadania Handlu nasionami. 


WK E aE a] 
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Coraz te”rzadsze i-słabsze echa docho* 
dzą do nas z żygja 
mniej wieści, zmajdujeńy ' w „Dzienniku“. 
Widocznie tętno ruchu umysłowego i spo- 
łecznego słabo pulsuje i. niema się chęci 
do pisania o tem życiu, które zamiast ro- 
zwijać się bujnie stopniowo zamiera. 

Mieliśmy w radomyskim powiecie ko- 
respondenta „Czumaka* i zdawało się, że 
będzie to typ stałego i dobrego sprawozda- 
wcy. Spotkał nas zawód, gdyż „Czumak* 
milczy od kilku miesięcy. Ostatnie jego 
korespondencye stały sie bezbarwne; pisał 
mało o sprawach ogólnych, a coraz więcej 
o sobie, narzekając, że chcą go wykryć i 
prześladują tak, że w końcu zaczął się zby- 
tnio liczyć z opinią miejscową i przestał pi- 
sać. 

Że się nie mylę, przekonał mię słynny 
publiczny protest rady nadzorczej radomy- 
skiego T-wa wzajemnego kredytu, o którym 
„Czumak* tak delikatnie i oględnie napisał, 
że w końcu musiałem wziąć pióro do ręki, 
ażeby należycie napiętnować niezdrowy ob- 
jaw społeczny. Chcę przytem uspokoić 
„Czumaka* zapewnieniem, że jego osobą tak 
bardzo się u nas nie zaimują, jak on to sobie 
wyobraża, może więc zacząć pisać znów 
śmiało, co ani nam, ani jemu z pewnością 
nie zaszkodzi. 

Wkrótce opuszcza Drusiłów dziekan, 
ksiądz Jan Idźkowski, przenosząc się do 
Chodorkowa. Dziewięcicietai pobyt dzieka- 
na w Brusiłowie, zaznaczył się dodatnią dzia- 
łalnością. Dzięki jego zapobiegliwości i o- 
fiarności właścicielki Zabiełocza, panny Al- 
dony Zołędź, wybudowaną została przy ko- 
ściele duża, wygodna i okazała plebania. 
Za jego inicyatywą i staraniem ogrodzono 
cmentarz, a kościół wymagający ustawicznej 
restauracyi, bjł zawsze utrzymywany w 
wzorowym porządku. 

Kasa zaliczkowo-oszczędnościowa, zało- 
żona przed kilku laty w Brusiłowie, wege- 
tuje i nie rozwija się, gdyż gotówka rozpo- 
życzoną została, a żadnych wpływów ani też 
zwrotu pożyczek niema. Za to pomyślnie 
rozwijają się sklepy spożywcze w okolicy 
miasta, zwłaszcza w polskiej osadzie szlache- 
ckiej, Józefówce, sklep wykonuje coraz to 
większy obrót handlowy. 

Od stacyi kolejowej w Fastowie trzy- 
dzieści pięć wiorst nas oddzielu, w tej cy- 
frze dwadzieścia wiorst brukowanej drogi, 
reszta fatałna, prawdziwie poleska droga, 
błoto, piasek i takie groble, jakich z pewno- 
ścią nigdzie niema i nawet najbujniejsza 
fantazya inżynierska wytworzyć nie potrafi. 
Grobię tworzą pnie i korzenie wykarczowa- 
nych dębów, zwalonych jeden na drugi. 
Można sobie wyobrazić, jak przyjemną jest 
jazda po zbudowanej w ten sposób drodze. 

Nemo. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
(Z pism i od korespondentów). 


-— Zamach na pocłąg. Wczoraj o godz. 1 min. 
45 po północy pociąg osobowy Nr. 5 został zatrzymany 
na 198 wiorście linii hamaussiej kol. Poł.-Zach. w po- 
bliżn stacyi Rosochowatka. Okazało się, ża naszynach 
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leżał znacznej wielkości kawał żelaza, położony przez 
nieznanych złoczyńców. Dzięki uwadze i przytomności 
umysłu maszynisty, którg w porę dostrzegł przeszkodę 
i zahamował pociag, idący ze znaczną szybkością, zapo- 
biegnięto katzstrerie. Sprawców zamachu dotąd nie wy- 
kryte. 

— Trugiarnia w Monasterzyskach. Na skntek 
skargi mieszeciów miasteczka Munasterzyska, powiatu 
liponiocziego, gutermator kijowski polocił sprawnikówi 
powiatu lipowieckiego zbadać kwcstys trupiarni w Mo- 
nasterzyskach. Okazało się, że w Monastarzyskach u- 
rządzono trupiarnię w centrum miasteczka, na miejscu 
dawniejszej łaźni, w cdległości 5 łokci od sadzawki, z 
której czerpią wodę wszyscy mieszkańcy miasteczka. 
Wodą ią równieź obmywają obecnie zwłoki zmarłych 
znajdujące się w trupiarni. Gubernator polecił spraw- 
nikowi natychmiast zamknąć trupiarnię i urządzić nową 
w znacznej odległości od miejsc zamieszkałych według 
wskazówek lekarza powiatu lipowieckiego. 


Maty fejleton. 


Przed paru dniami p. Eugeniusz Star- 
czewski zwrócił w naszem piśmie uwagę na 
pewną wybitną wadę naszego świata ban- 
dlowego — na jego dziwną obojętność na re. 
klame... 

Podczas gdy kupcy innej narodowości 
wydają na ogłoszenia miliony... 

Nasz kupiec polski, nasz rzemieślnik, 
nasz przemysłowiec siedzi sobie spokojnie w 
swoim magazynie, majsterni, fabryce lub 
biurze... 

I czeka... 

Może ktoś przeczuciem wiedziony od- 


najdzie go, a może dzięki „przeklętemu lo- 


sowi* nie odnajdzie... 


Ponieważ zaś „przeczucia* w dziedzi- 
nie zapotrzebowań rzadko konsumentem kie- 


rują 


częściej właśnie przez reklamę, znanych... 
A nasz pan producent klepie biedę i 


na psi los etc... 

Kto nie zna czekolady Suchard'a?... 

0 Zna ją cały świat... 

_ Nie przeszkadza to atoli firmie Suchard 
ciągle, wszędzie i na każdem miejscu towar 
swój reklamować. 

Kto zna kijowskiego rzemieślnika, pana 
Iksińskiego, lub kijowskiego kupca, pana Ze- 
towicza, którzy mają zaszczyt do polskiego 
świata handlowego należeć?... 

Nikt.. 

Nie przeszkadza to wszakże panom 
Iksińskim i panom Zetowiczom reklamą gar- 
dzić i nigdy złamanego szeląga na reklamy 
bądź. nplonzonigi nie wydawać., 

iepolski kupiec dopomaga losowi za- 
wzięcię.« .. MIW A 34 

Nasz polski kupiec stale i również za- 
wzięcie spuszcza. się na-— „da Bóg na piecu 

mu obee“... . SLE a 
= I Pan Bóg nie daje =: bómie warto... 

Wiaściciele: firmy Suchurq latają wła- 
snymi aeroplanami, pp. Iksińscy ‘i, Zetowicze 
whaądzają zwykłe deżubażów.. 3 y 


— y m A m 


Jestem ostrożny i na ogłoszenia się nie 
rujnuję — twierdzi Zetowicz.. któremu „ani 
rusz nie idzie“. 

Jesteś pan -gamajdą, ożwiadczają komi- 
wojażerowie czekoladowej firmy Suchard lub 
słynnych sosów Maggi. 

I mają facyę. | WOK | 6 

„„ gzarny legomość. 


Poświęcenie 
nowego kościoła. 


Dziś o godz. 11'/, odbędzie się poświę. 
cenie nowego kościoła kijowskiego pod we- 
zwaniem św. Mikołaja. Zaznaczyć tu należy, 
iż nie będzie to konsekracya, czyli namasz- 
czenie krzyżów kościelnych olejami św., któ- 
rego to obrządku dopełni po ostatecznem u- 
rządzeniu kościoła ks. biskup K. Niedział- 
kowski. l 

Uroczystości poświęcenia kościoła do- 
pełni dziś ks. biskup-sufragan Karaś, który 
przybył specyalnie w tym celu do Kijowa 
w asyście proboszcza kościoła św. Aleksan- 
dra ks. prałata P. Stawińskiego, proboszcza 
nowego kościoła—ks. Jana Zmigrodzkiego, 
księży Kwaśniewskiego, Szyszki i licznego 
grona duchowieństwa. 

Uroczystość poświęcenia kościoła odbę- 
dzie się według następującego programo: 
Biskup ubierze się w szaty kościelne przed 
świątynią, następnie po odmówieniu przepi- 
sanych modłów obejdzie świątynię zewnątrz 
od lewej strony, kropiąc mury wodą świę- 
coną. Powróciwszy do głównych drzwi, bi- 
skup w asyście duchowieństwa wkroczy do 
pustego dotychczas kościoła, kierując się 
przy dźwiękach chóru, śpiewającego litanię 
do wszystkich świętych, do wielkiego ołta- 
rza. Gdy biskup zatrzyma się u stóp ołtarza, 
chór przerwie litanię, poczem biskup przy 
śpiewie odpowiednich psalmów i wersetów, 
obejdzie kościół wewnątrz, kropiąc wodą 
święconą ściany i sklepienia kościoła, nastę- 
pnie powróci do ołtarza. 

Po poświęceniu ołtarza, zostaną na nim 
ustawione ruchome części (świeczniki i t. d.) 
oraz włożony portatel — płyta marmurowa 
z relikwiami, konsekrowana w Żytomierzu 
przez ks. biskupa Karasia. 

Po odczytaniu odpowiednich modlitw 
i ubraniu się do mszy, ks. biskup Karaś bę- 
dzie celebrował pierwszą mszę. W cząsie 
mszy zostanie odczytany list pasterski ks. 
biskupa K. Niedziałkowskiego do parafian, 
następnie krótką alokucyę będzie miał pro- 
boszcz kościoła św. Aleksandra, ks. K. Sta- 
wiński. ` 

Udział w uroczystości poświęcenia ko- 
ścioła mogą brać wszyscy, żadne bilety wej- 
ściowe nie będą wymagane. 

W czasie uroczystości będzie Śpiewał 
chór z kościoła św. Aleksandra. Od dziś 
msza w nowym kościele będzie odprawia- 
na codziennie. W dnie powszednie mszę bę- 
dzie miał ks. Pomirski, w niedziele i świe- 
ta—przyszły proboszcz, ks. J. Zmigrodzki. 


PRA 
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KRONIKA. 


Kalsadarzyk. 

Dziś 6 (19) Mikołaja B. W. 

jutro 7 (20) Ambrożego BD. W. D. K. 
Wschód słońca godz. 7 m. 50. 


Zachód alońca godz 3 m. 54 
Długość dnia godz. 7 m. 55. 


— Z teatru polskiego. Dziś na scenie 
„Ogniwa“ odegrają nasi „M.łośnicy* 2-akto- 
wą operetzę W. Rapackiego p. t. _Golambiz 
na“ oraz „Prawo Mimikry* A. Nowaczyń 
skiego. W tej ostatniej sztuce wystąni za- 
wsze miłe witany na scenie naszej reżyser 


j Staniewski, jako wykonawca rcli Kaliksta 


Milczha. W „Colombinie* zaś rolę Pierrota 
odśpiewa utalentowany były miłośnik p. Lie- 
ański. Resztę obsady tworzą p.p. Wuorow. 
ska, Betcherowa, Puchniewska, Milierowa, 
Anita, Dabrowski, derzyński, Wojciechowski, 
Wilozkowski i in. Do śpiewu przygrywać 
będzie orkiestra p. Pritzgera. 

— Z T-wa Dobroczynności. Prezes ya- 
rządu za pośrednictwem naszem zawiadamia, 
iż z powodu przypadającego we wiorek dn. 
8 grudnia uroczystego święta, posiedzenie 
zarządu wspólnie z p.p. kuratorkami i kura- 
torami odbędzie się dnia 7 
w poniedziałek o godz. sej wieczorem w 
lokalu Towarzystwa. Zs względu na ważne 


zebranie się. 


grudnia, to jesl 


sprawy prezes uprasza o jak najliczniejsze 


EA 


się wyrabiania i syrzedaży zwykłych prze- 
dmiotów z wizerunkami świętych. 

— prawa Ginzburg. Na skutek skargi 
p. Ginzburg, na postanowienie kijowskiego 
sądu okręgowego, który odmówił jej zali- 
cinia w poczet pomocników adwokatów 
przysięzłych, pomimo, iż posiada (na dy- 
plon uniwersytetu charkowskiego, wczoraj 
«prawa jej była rozpatrywana na ogólnem 
Ga departamentów kijowskiej izby są- 
dowej. 

izba skargę p. Q nzburę odrzuciła i za- 
twierdziła uchwałą kijowskug» sadu okrę- 
gowego. 

— Etap Wezoraj o godz. 1 po polu- 
dnia wysłano z Kijowe pociągiem kur kim 
etap zrsłańzów politycznych i kry minalapch. 
Między polityczaymi znajduje się dwie kurT- 
sistki i student. 


OSOBISTE. 


— Wezoraj powrócili z Odesy prezy 
dent miasta D akow i prezes kowtsyi bru- 
kowej Demczenko, którzy w OQdesie oglądz- 
li komore celną, oraz brnki ceramikowe. Od 
dnia dzisiejszego prerydent zaczyna pełnić 
swe obowiązki. 

— SAMOSĄD. SUoóżowi domu Nr 5 przy ul. 
Michałowskiej lwanowowi skradziono przed paru dnia- 
mi ubranie. Poszloduwany udał się na poszukiwanie 
ziedzicją i onegdaj znalazł to wśdonu Nr 4 przy ul. 
Diełowej. lwanow odebrał mu pieniądzo i złił go do 
utraty przztomności. Złodzie.a M ronienkę umieszczo 
no w Aleksaudrowskim szpitalu. 

— NIEOSTROZNY WYSTRZAŁ. 


"Więc konsument zaspakaja swoje po- 
trzeby w miejscach zbytu powszechnie, naj. 


wyrzeka — na złość ludzką, na nieszczęście, 


— Z T-wa kolonii letnich. Zarząd pol- Wczoraj w 


skiego T-wa kolonii letnich podaje do wia- 
domości za naszem pośrednictwem, że przed- 
stawienie „Bez mężczyzn* w teatrze Kram- 
skiego na rzecz T-wa dało następujące rezul- 
taty: ze sprzedaży biletów 816 rb. 45 kop, 
programy 105—25 i naddatki 41—24. Ogól- 
ny rozcbód 437 rb. 70 kop. Czysty zysk 525 
rb. 25 kop. Za tak świetne wyniki pierw- 
sze i największe podziękowanie należy się 
mieporównanej naszej artystce, p. Michalinie 
Łaskiej (Rembielińskiej), zacne serce której, 
czułe na wszelkie potrzeby społeczeństwa, 
wykazało tyle gotowości do pomożenia za- 
rządowi w jego zabiegach o zebranie dosta- 
tecznych funduszów, głośne imię wypełniło 
obszerną teatralną salę, a prawdziwy talent 
dzt wiele miłych chwil i szczerego śmiechu 
zebranej publiczności. Zarząd składa rów- 
nież podziękowanie gronu naszych miłośni- 
ków, którzy ze swym reżyserem Da czele 
dzielnie dotrzymywali płacu znakomitej ar- 
vystce, jakoteż wszystkim, którzy czynem 
lab datkiem przyczynili się do powodzenia 
poniedziałkowego przedstawienia. 

— Walne zebrania. Dziś o godz, 4-tej 
w lokalu P. T..G+ odbędzie się powtórne 
walne zzromadzegłe ġġłonków::T-wa, waże 
bez względu na'ifość żołąwnych. `: | 
„| — Wieczór płeśni,, Fiżiś w lokala P. T. 
Gimnastycznego będgię sie! zapowiejłżiany 


G paru tygodni s budźnęy ogólne załnterę- 
E Feia YW iecrea pii u BA) je w riim 


dzięł cały sz tybitnych sit śpięwa- 
rych nietylko GE zał tony deba? kacie 


nocy przechodzący przez Besarabkę K. Borniowski dał 
przez nieostrożność wystrzał z rewolweru. Na szczęś- 
cie nikt nie został trafiony. 

— KRADZIEŻE. Do mieszkania A. W.ystoroń- 
skiej przy bl. Prozorowskiej Ni 20 wtargnęli jacyś zło- 
dzieje i skradli kosztowności na sumę rb. 1000. 

— W domu Nr 5 przy ul. Mieżygorskiej okra- 
dziono na 335 rb. mieszkanie E. Ordy. 

, _ — Mieszkanie E. Popowaj przy Irpighakim Za- 
ulkujNr. 5, okradziono na sumę 125, Na taką samą 
sumą okradziono mi»szkanie Grygoriewowej przy ul. 
Rukolsziej Nr 12. j i 


lańskicj Nr 34 skradziono rzeczy za rb. 135, 

— Okradziono mieszkanie |]. Godlewskiego przy 
ul. Buljońskiej Nr 72, K. Grabowsticg» przy Pawłow- 
skin Zaułku Nr 194, G. Faktorownza przy: al. N. 
Wot Nr 45. i , 

| — POŻAR. Onegdaj wieczorem wybuchł pożar 

w jednem z mieszkań domu Nr. 125 przy ul. Mar, 
Blagowieszczeń kij. Ogień bardzo pędto zostił stu- 
mi ny. 

— DRAMAT RODZINNY. W domu Nr. 24 
przy B rszczagows.im zaułku pod wpływ: ui niosnas k 
rodzinnych M. K—a zażyła scli cnkiowej. Desperat e 
umieszczono w szpitalu robolni: zym. 

. — REWIŻYA. Na rozkaz gubernatora nocy u- 
bieglej dokonano rewizyi w tajnym domu wesołynt E. 
Chrzanowskiej na rogu ml. Pańkowskiej i Nik. Bota- 
nięznej,. Policya zostala tam 3-ch inżynierów, zasunnją- 
cych dasg wybitne sfenowisza w mieście i G elegancko 


ubrany h Kabjet, Podszas badania aświadczyły ,Oró, 
2 Olaa (prowadzi u siebie handel wirami. U 
prócz tega skązało się, że służba w domu nie jest za- 
męldowhna.;; © %gzysikich przekrcczeniach spisano 
prbtokójyj a 


: A DO POLICYI. 
rozkazie | n yi miejskiej znów zaznaczono, aby ko- 
misarze cy fu? W starokijowskiego | pałacowego 102z- 


i 


— Z mieszkania F, Kowalewskiej przy ul. Ży- 


wych śpiewaków, in ahap 


Od Zarządu Koła fterdw i`- dziennikarzy 


pewnego czasu 


zują się korespotiieneyu z Kljowa,, podpisa- 
ne kryptonimem “h. %. IGorespondeneye te 
zawierają zwykbóiszeą | Mmiośnyć: 


a |cyi b życiu polskiem w Kijewie, : Niedęw naj? r“ 
właśnie p. h. m, nazwiska nieznany ~a: 


rządowi Koła, zamieścił program obchodu 
Słowackiego jeszcze przed uchwaleniem o- 


fantastyczną władomość o spodziewanem 
zawieszeniu 


Przyszłość”, mięsłęcznię. z. dodatkiem co- 


który nadużywa dobrej wiary „Dnia“, bala- 
mucą epinię publiczną, Zarząd Koła uważa 
za swój obowiązek ostrzedz prasę polską 
przed niepowołanyini korespondentami, sze- 
rzącymi fałszywe informacye." 


— Z kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności. 


uwałniająca od życzeń świątecznych i po- 
winszowań noworocznych, zamyka się 
z dniem 22 grudnia, pocźem dołączoną bę- 
dzio do świątocznego mumeru „Dziennika 
Kijowskiege*. 4 

Najdrobniejsze z tego tytulu ofiary na 
korzyść Towarzystwa dobroczynności będą 
przy zapisach przyjmowane: w biurze Tow. 
dobroczynności M.-Żytomierska Nè 8; w klu- 
bie polskim ` „Ogniwo“ «ora4 w redakcji 
„Dziennika Kijowskiego“; 

— „Samopomoc“. Dowiadujemy się, że 
ustawa Towarzystwa wzajemnego kredytu 
„Samopomoc“ zostałą już zatwierdzona przez 
ministerstwo i od-słana do senatu dla egło- 


szenia. 

— Walne zebranie techników. Dziś 
w Ogniwie o godzinie 1-ej w południe odbę- 
dzie się pierwsze walne zebranie klubu 
techniczno-przemystowego. 

— (Cholera. Wczoraj gnbernator kijow- 
ski telegreficzuie zawiadomił główny zarząd 
lekarski w Petersburgu, Że 27 i 28 listopa- 
da w Kijowie zasłabnięć na cholerę nie no- 
towano. Dn. 29 zachorowało 8 osoby; do- 
piero w ostatnich dniach skonstatowano 
u nich cholerę azyatycką, Z nich jedna 
zmarła, 2 pozostają w szpitalu. W powiecie 
kaniowskim zachorowało 2 osoby, wasyl: 
kowskim — 3, zmarło 2, w kijowskim — 1. 

—  Petycya mieszkańców Zabajkowia. 
Mieszkańcy przedmieścia Zabajkowia zwró- 
ciuli się do gubernatora z prośbą: o zabtuko- 
wanie ulit: Demiowskiej, Wenedyktowskiej 
i Owrażnej; o oświetlenie przedmieścia 7-ma 
lampami naftówo-żarowemi; o przeprowadze- 
nie linii tramwajowej i kanalizacyi; o zmia- 
nę nazw ulic: Demiowskiej na Niekrasowa, 
Połucktowej na Trepowską, Stockiej na Po- 
biedonoscewską, Cinentarnej na Djakowską, 
Robatiukowskiego zaułku na Romanowski 
i t. d, oraz o założenie herbaciarni, czytel- 
ni, księgarni i t. p. 

— Okólnik o pocztówkach. Gubernator 
kijowski rozesłał do policyi następujący o- 
kólnik: 

Na mocy opinii Synodu, pocztówki, 
przedstawiające kopie i różnych obrazów 
świętych galeryi zagranicznych nie powinny 
być rozpowszechniane w Rosyi 1) dla tego, 
że rozpowszechnianie takich pocztówek wpiy- 
wa na lekceważenie świętych obrazów i 
2) że wp.ócz tera, na mocy prawa zabrania 


d Zarządu Ki £i i Dz..P. w Kijowie. 


polskich w Kijoti i: RA Arastąpują- 
cą notatkę z prośbą 0% zamieszczenie: „Od 
„Dniu“ uka: |j 


wego program! przez Zarząd, jak również 


„Dziennika Kijowskiego“, za- 
miast którego ma jakoby wychodzić „Nasza 


dziennym. Uważając, że inforzaacye p. h. m., 


Proszeni jesteśmy o przypomnienie, że lista 


AO. 28: kiwi 
= ZNATEĘMWY NABOJÓW. Onecgdaj w jed- 
nym z jarów w psbliżn Lt zw, «Psiej Ścieżki» dzieci 
użuvuko podczas zabawy znalazły skrzynkę z nabo- 
jami. Szkrzynkę przesłano pulicyt. 


— ZAMACHY SAMOBOJCZE. Przy ul. Wiel- 
kiej Podwalnej Nr 25) podciął Sobie . gardło przy 
urzędnik iwan Z. Wezwany lekarz «Pogotowia» stwier- 
dzil, iż cięcie nie zsgraża życia p. Z. 

-- Przy ul. Lwewskiej (Nr 77) otruł sę kwa 
seu kaskolowym p. G. «Pogotowie» odwiosł» desperata 
do szpitala Aleksandrowskiogo. Powód zamachu nie 
wiadomy. 

— OTRTCIE KIELBASA. Wczoraj przy w. 
rrorewej (Nr 8) otrał się źepsuią kiełbasą portyer lom 
barda 5. Firogow. cPagotowie> 
karskiej P rogowowi. 
z mejl Źszych masarni. 


KRONIKA POLSKA. 
— Z prasy. «Mioda Muzyka», dwutygodnik po- 
ŚWIĘGOWY IVUŻJYCŁ, 
Lędzie pod nazwą «Przeglad Mnuzyczoj>. 

-- Szkoła organistów w Wilnie Od dwóch 
istnieje w Wiluie w marach pofranciszkańskich szkoła 


się temu zawodowi. W r. z. otworzono kurs 
Wykłady prowadził artysta-muzyk, p. L. M. Rogowski. 
__ Obecnie utwarto kurs drugi Leoryę, jak dawniej 
wykłada, p. Rogowski, natamiast gry fortopianowej uczy 
dyrygent chóru Lusi wnrńskiej, p. Ieśniówski, 

Przy szkole. z inicyatywy p. Józefa Montwiłła, 
założono iaternyt. który obejmujo dwie obszerne sale 
na drugiem piętrze w środkowej części gmachu po- 
frauciszkańskirgo. 

Uczniów w szkola jest obecnie 20; z tych 15—16 
znajduje pomioszczenie w internacie. I 

Warunki uanki i koszta pobytu w internacio są 
bardzo duatiępno, gdyż nauka na pierwszym kurein wy- 
nosi miesięcznie 6 rb., a koszta utrzymania 7 rb. Opła- 
ta na drugim kursio za utrzymacie 7 rb, a za nauką 
8 rb. miesięcznio. 

— Frzedwczesna wiadomość. Wiadomeść o zam- 
knięciu Towarzystwa ukraińskiego efHromada> w War- 
szawio okazała się przedwczesną. Minuisterynm spraw 
wawnętrznyeh poleciło tyłku władzom miejscowych, by 
zbsdano działaluość Towarzystwa i wyjaśniopn, czy zaj- 
muje się obecnie kultem pieśni i muzyki ukraińskiej i 
czy ntrzyimujó jakiakolwiek stosunki z towarzystwami 
na Ukrainie. Nacyonaliści rosyjscy, którzy dopiowa- 
dzili do zawieszenia wszelkich towarzystw oświatowych 
polskich na Litwio i Knsi, obecnie zwrócili baczną y- 
wagę va rozpoczęty ruch ukraiński, który, według ich 
opinii, wobec Jiczełności Imałorusinów, może stać si 
wielce nishezpiecznym dla państwa. Niebezpieczeństwo 
to jest tem pewniejsze, że ruch ukraihşki potęguje sią 
Í rozszerza. 


OFIARY. 
—)00(— 

Na kościół pod wezwańiem św. Mikołaja w 
Kijowie. Do komitetu budowy nowęko kościoła (ul. 
Prorezna Nr. 18) od dnia 2(-gó listopada do dnia 
4.g0 grudnia r. b. wpłynęły ofiary nastepującć: 
Zo, skarbonki na budowli kościoła otrzymano 10 rb. 14 
kop. Z zapisu testamentowego Meofi! Poślak 500 rb. 
Józef Malinowski 10 rb. Apolonia Waśkowska pamię- 
ci Apoionii i Aleksandra bronzowe wyzłacane 2 lichta- 
rze i 2 kandelabry i 6 rb. Hr. Broel-Plater 100 rb 
X, P. l rb. Antoni Popławski 1 rb. Ziutek 1 rb. P. 
iI. D. na ołtarz Matki Boskiej 5 rb. Z prywatnaj 
skarbonki Pauliny Łsamińskiej otrzymano 3 rb. 65 kop. 
Stanisław Żeromski 200 rb. i 

Razem z poprzedniemi ofiarami 511,104 rubli 
40 kop. z 
Prezes komitetu 

Ł. Jankowski. 


W redakcyi »Dziennika Kijowskiegóc złożono: 

Na kupno wozu Drzymały: pp. Maryan Niedziel- 
ski 5 rb.. Cezary Chrząszczewski 3 rb, Jórzy, Jadwiga 
i Ałma 3 rb, Kuczkowski 3 rb., T. Wolski 1 tb, Ka- 
rol Lipiński 1 rb., Wacio lwaszkiawicz 1 rb., Waleryn 


twą | 


udzialiło pomocy le- 
Kielbasa była kupiona w jednej 
i Ni 


z dujem 1 siycznią 1910 r. wychodzić; 
lat 


orzauistów, przyzolowująca adeptów, chcących poświęcić 
ierwszy. 


Nr 274 


Szyszkowska 2 rb, Walerę Barnatowisz 3 rb, Lalecz- 
ka i Lilcia Gembickis 1 rb, Marya Klass 1 rb, 

Na chelnkę dla biedn. dzieci przy Kołe Kobiet: 
pp: Lodwiś Dąbrowasi 1 rb, Jerzy, Jadwiga i Alina 
2 rb, Miruś i Marysia Kinss l rh. 

Na najbiedniejszych: p. Walerya Szyszkowska 


15 rubli. 

Na Tow. Polsk Kolon Letn. pp: Marva i Lu- 
dwik hlass, zamiast życzeń świątecznych i Buworocz- 
nych 1 rb. 


Na Tow. dokroczynności: Zamiast zyczcń i wizyt 
noworocznych, pp: Maryan Morgalec 3 rb, Dr Pień- 
kowski 1 rb, D-r Pietkiewicz 2 rh., Józefat Andrze- 
jowski 1 rb., Stanisł. Zieliński 1 rb. 


Z giełdy cukrowej. 


Komisya notowań na ostalniem posiedzonin zarc- 
gestruwała następujaca Lranzakcyi: 

1) 13,500 padów, stacya Kalioówka po 1 rb. 
9 kop., na grudzień (cukrownia Kalinowiecks—J. Rat- 
hbatzowi;; 

2 9,900 pudów, stacya Kalinówka, po 4 rb. 
9 kop. natychmiast (cukrownia Kalinowiecka—speku- 
lautowi); 

3) 15,000 pndów, stacya Wołoczyska, p^ 4 rb. 
6!/, kop. na grudzicń (Złatopolski i Golemba—M. Ja- 
sielewiczowi). 

4) 12000 pudów, stacya Siemki, po 4 rb. 7 kap. 
na grudzień (Złatopolski i Golomba —M. Josielewi- 
czewi); 

5) 30,800 pndów, stacya Holendry, po cówia 
n 4 kop. niższej Gd normy; na mrzesień-grudzirń 
1910/11 r. (towarzystwo Józefowsko- Mikołajowskie— brae. 
Kahan); 

6) 75,000 pmdów, stacya Berdyczów, po cenie 
normalnej, na październik-listopad 1910/11 r. (kijowski 
bank prywatny—moskiewskiej filii banku międzyna- 
rodowego); 

wiadectwa cesyjne: 

7) 30,000 pudow po 22 kop, na luty-marzec 
(kijowska filia petersburskiego banku międzynarodowe- 
go—kijowskiemu bankowi prywatnemu); 

8) 30,000 pnaów, po 55 kop. na pszdziernik-li- 
stopad 1910/11 r. (S. Natansou i S:wie —kijowskiemu 
Dankowi prywatnemu); 

` 0) 25,000 pudów po 571/ą kop. na grudzień luty 
1910/11] r. (M. Zaks—kijowskiemu bankowi prywa- 


10) 25 000 pudów po 58!/, kop. na grndzień-iuty 
1910/11 r. (kijowski bank prywatny—towarzystwa kur- 
sko-charkowskiemn); » 

„ 11) 30000 pudów po. 571/3 kop. na grudzień luty 
tanią r. (J. Hepner-kijowskiemu Dbaokowi prywa- 
tnemu). 


Ostatnie wiadomości. 


Nowi polscy członkowie lzby panów. 
„Głos Naradu* dowiaduje się z zupełnie pew - 
nego Źrócła, że z prlaków przy ególnej no- 
minacyi nowych członków izby panów zo- 
staną zamianowani: ekscelencja byly mini- 
ster skarbu d-r Witold Korytowski, byly 
poseł do rady państwa Adam hr. Gołuchow- 
ski i profesor uniwersytetu lwowskiego, zna- 
komity historyk i badacz dziejów prasło- 
wiańskich, Wojciechowski. i 
(11 Wybory; w Katowicach. Poza interpela- 
cyą4, wniesioną do parlamentu w sprawie 
wyborów w Katowicach, Koło polskie wraz 
z centrum wniosło: onegdaj protest meggi- 
stratu m. Katowic: praeeiwko ważąaścć wy- 
borów miejskich, Prótest mytywowańjy jest 
tem, iż głosowańie urzędiitków: odbywało się 
pod presyą przełożonych z tego powodu ma- 
gistrat żąda unieważnienia dokonanych wy- 
bórów i wyżnaćzenia ich powtórnie. 4 


Telegramy. 


03. (0 korwapandettów tikasnych 
K Bank włościąski „w ełmszczyłnie. 
l arszawa. Bank wlośsciańúski zamierza 
wykuñié wszystkie majoraty w Chełm- 
szczyżnie dla rozpareelowania pomiędzy wło- 
ścianaini rośyanumi: ai, 
Frzemysi łódzki. 

Łódź. Z powodu niepewnej sytuacji 
na Dalekim Wschodzie, stosunki handlowe 
Łodzi z Syberyą znacznie osłabły. 


W sprawie skandalu w Dumie. 


Petersburg. Podczas onegdajszego skan- 
dalu w Dumie Pawłowicz tak długo groził 
Rodiczewowi pulpitem, aż wreszcie zniecier- 
pliwiony Meyendorf «w miejsca zawołał: „p. 
Pawł'wi:cz, proszę pulpitem nie grozić“. 

Rodiczew z powodu zachowania się 
Pawłowicza oświadczył, iż zły must być 
stan interesów prawicy, jeżeli ncieką się 
oña do argumentów „drewniany. fi". | 

Guczkow powiedział dziennikarzóm, iż 
nie zdarzyło się nic nadzwyczajnego. Z po- 
wodu manifestu z dn. 3 czerwca wywiązała 
stę ostrzejsza dyskusya. Forma przemówie- 
nia Rodiczewa, zdaniem Gucżkowa, jest zu- 
pełnie dopuszczalna. .Październikawcy mają 
zaproponować Rodiczewowi, aby w ponie- 
działek wygłosił dalszy ciąg swojej mowy. 
„Złemszczyva* pisze, iż zachowanie się 
przewodniczącego, Szydłowskiego, było po- 
niżej krytyki. Bezwąlpienia, gdyby Rodi- 
czew wstąpił jeszcze na mównicę, to pulpit 
trafilby mu w głowę. 

Petersburg. Mienszykow, broniąc Szcze- 
głowitowa i wyśmiewając Makłakowa, wska- 
zuje na Markowa, jako na prawdziwego dzia- 
łacza państwowego o wielklej przyszłości. 

betersburg—W Dumie uszkodzono 4 
pulpitv. 

Balat przy rozpatrywaniu budżetu Du- 
my ma zaproponować, aby uszkodzone w 
sali posiedzeń przedmioty bzły naprawiane 
na koszt sprawców uszkodzeń, 

Petersburg. — Wezwany przed wczoraj 


%|Chomiakow przyjechał podczas przerwy. Ks. 


Wołkonskij z powodu choroby był nieo- 
becny. 

Potersburg. Wczoraj komisarze pali- 
cyjni w Dumie byli przygotowani 'do in- 
terweniowania. 


Losy interpelacyi o więzien' ach. 


Petersburg. Według pogłosek, prezes 
Rady Państwa, Akimow., nie przedłoży in- 
terpelacyi Najjaśniejszemu Panu. 


Dymisya Szczegłowitowa. 


Petersburg, Pogłoski o pudaniu się do 
dymisyi min. Szczegłów:towa—znajdują po- 
twierdzenie. Prawdopodobnie dymisya nie 
zostanie przyjęta. 


Z izb parlamentarnych. 


Petersburg. Połowcew w „Nowom Wre- 
mieni* pisze,j iż Gegeczgoriego zupełnie po- 
ważnie wybierano na prezesa komisyi nie- 
tykalności osobistej, 

Petersburg. — Komisya obrony pań- 
stwotwej przyznała ministerstwn wojny 50 
milionów rb. ponad budżet. 


Í 
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Petersburg. Oczekiwany jest skandal 
przy rozpatrywaniu poprawki Grimi, doty: 
czącej zakazu miasowadia Żydów na urzędy 
Rędziów. 

Petersburg. — Roliczew na postedzenin 


poniedziałkowem ma doku ńozyć sseją nrze 
mowę. Łzewodniczyć będzie ks, Weł<nn 
skij. Poslowie pra w hy HEL zażądać wy- 


kluczeniazkodiczewa. 

Centrum i opozycya po tanowiły dać 
decydującą odprawę i wykluczać awantur- 
ników. 

Petersburg. — Postępowi duchowni za 
komunikowalł ep. Eulaogiuszowi, iż będą po- 
wiadamiali go o swoich w ystą renia h w Du- 
mie tylko pai tym warnukiem, jeże wick- 
szość duchownych uprzedzać ib będzie 
o własnych wystąpieniach. 

Petersburg. — Komisya oświatowa pn- 
stanowiła, iż szkoły ludowe mają obejmować 
miejscowości w promieniu 3 wiorst. 


W sprawie handlu cukrem z Austryą. 


Petersburg —Minister spraw zagranicz. | 
nych i ambasador austryacki wymiemli noty 
w sprawie zabezpieczenia dla rynku rosyj 
skiego wweczu cukru do Austryi i od- 
wrotnie. 

t 


Na Dalękim Wschodzie. 


Petersburg.—Z Mukdenu donoszą. iż do 
czasu otwarcia parlamentu chińskiego Niem- 
cy wypłacą rządowi chińskiemu naletność 
za zatokę Kianczao. Anglia zaś zwróci port 
Wey-haj wey. 

Nominacya lzwolsklego. 

Petersburg —Minister spraw zagranicz- 
nych Izwolskij mianowany został członkiem 
Rady Państwa z pozostawieniem na zajmo- 
wanem stanowisku. 


| 900 pokoi 


kompletnie urządzonych 
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gustownych i wytrzymałych wyłacznie 
własnego wyrobu 
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Z Finlandyi. 

Petersburg. — Z H lsingforsa donoszą 
„Now. Wremieci', iż w razie strajku na linii 
kolejowej J'eterslunrg—Abo o.łoscony zosta- 
nie stan wojenny. Sklad renata nzup iaio 
ny Z Stucie przes starulinów. 

U związkowców. 

Peterskurg. — Wśrół związkowców pa 
nuje ogromne ożywienie. Oczekują oni przy- 
jazdu Dumbadzgo i rozprawiają o udziale 
związsowców w zjeździe literack:m. 


Różna. 


Ekaterynosław —Znaleziono tu trup ro. 
betaika z rartką płoszącą: prowokator za: 
bity przez socyul-remilu yonistów. 

Moskwa. — Sieriebriakow zapozwsł Bur- 
cewa na sąd honorowy. Burcew przekonany 
jest, ił rewelacye «we ndowodni. 

Petersburg — W kijowskiej eparchii ma 
być utworzony czwarty wikaryat, przezna- 
czony co celów misyoaarskich. 


(Od Agenoyi Petersburskiej) 
Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 5-30 grudnia. 


Przyjęto bez dyskusyi projekt prawa o 
rozszerzeniu morskiego pasa celnego. Na- 
stępnie rozpatrywane było sprawozdanie ko- 
misyt wniosków 'prawodawczych o wyzna- 
czeniu pensyi etatowych młodszym kandy 
datom na urzędy sądowe. Ogólne zebranie 
Radv laù twa przyjęto projekt prawa w 
tej formie, jaką nadała mu komisya, i po- 
stanowiło projekt praw odeslać do kolnisyi 
kompromisowej. 


Mikolajowska 13 w własnym gmachu. 


DEF” Uprasza się o łaskawe zwiedzanie magazynu. 


Petersburg. — Pomocnik warszawskie- okręgowych, z powodu rozszerzenia działal- 


go gen -gubernatora senator Podgorodnikow 
"trzymił tytuł rzeczywistego radcy tajnego. 
Członek rady ministra spraw wewnętrznych 
(rulsat atrzymeł tytuł rzeczywistego radey 
<tant. Wiceminister spraw wewnętrznych 
sepator Kryżunawskij ctczymał crder Św. 
Anny I klasy, subernztor lubelski Menkin 


ności starszych  rejentów, 
kszenia urządzeń rolnych dia włościan. 

Astrachań.—Stwierdzono 
słabnięcia na dżumę w miejscowości, edie 
ułej o 60 wiorst od uroczyska Bejskułika 
Do d. 3 grudnia zmarło 13 «osób. 


wobec zwię- |cząca oświauczenia Kapitana Osborne, 


New-York. — Wiadomość z Ottawy, doty- 
nie 
jest prawdziwą. W rzeczywistości próbowa- 


wypadek 7a-|no zapom cą pszzekupstwa wpłynąć na odwo- 


ła is wiadomości, zuimieszczonych w „New. 
York-Times'; próba ta jednak zawiodła 
Sidnoy. Z branie prawodawcze u:hwa- 


Odesa. — Otwarty został salon sztuk |iilo prawo o strajkach. Nowe prawo usta- 


otrzymał order św. Anny 1 klasy. Guberna-| pięknych. 


torowie: besarabski br. Kankrtn i piotrkow- 
ski Issen otrzymali ordery Stanisława 1 kla- 
sy. Prezes kijowskiego zarządu gubernialne- 


„Obstrukcya w parlamencie wiedeńsk:m. 
Wiedeń. — Posiedzenie w parlamencie 


go do spraw gospodarki ziemskiej-- Sukowkin| wiedeńsk'm trwa już 56 godzin. Zajść nie 


mrzymuł tytuł rzeczywistego radcy stanu. 
Były marszałek szluchty pow. kijowskiego 
Viszajawskaj — otrzymał order św. Wiedzi. 
uersa 3% klasy. Ordery ŚW. Any 2 klasy 
otrzymal podolski wice-guberoater hr. lzna 
tjew, marszałek szlachty pow. lipowieckiego 
Gudym Lewkcwicz i prezes wołyńskiego 


gubernialnego zarządu ziemskiego Dwer- 


nicki. 

Petersburg Najjaśniejszy Pan rozkazać 
raczył, aby z powodu śmierci króla bclgij- 
ssiogo, Leopolda, na dworze Cesarskim no 
szona była žaloba w ciągu 24 dni. 

Charków. Zjazd przedstawicieli prze- 
myslu górniczego wyznaczył 15,000 rb. na 
urządzenie oddziału górniczego na wystawie 
ekaterynosławskiej i 6000 rb. na udział 
w wystawie pływającej na parostatku rosyj- 
skiego Towarzystwa. 

Połtawa. Aresztowano 2 persów, pu- 
szczujących w ob cg falszywe monety. Skon- 
fisaowano 1175 monet. 

Petersburg Do przedwsiępnego rozpa- 
trzenia Rady ministrów wniesiony zostaje 
przez ministra sprzwiedliwości projekt pra 
wa o rozszerzeciu pełnomocnictw ,omocni- 
ków starszych rejentów, Oraz o utworze- 
niu takich urzędów przy niektórych sądach 


14743 


„Kijowski Sklep Współdzielczo - Spożywczy". 


Rzadka 0 


było. 

Wiedeń. — Izba posłów. Dn. +go gru 
dnia wskutek zajścia, wywołanego przez 
publiczność na trybunach, tę ostatnią usu. 
nięto o godz. 7!/, wieczorem wśród ogólne- 
go hałasu. Następnie posiedzenie trwało bez 
zajść przez całą noc. 

Wledeń.—Izba posłów. Z powodu poro. 
zumienia się przywódców wielkich partyi 
parlamentarnych w sprawie matychmiasto- 
wego rozpatrzenia wniosków nagłych o re- 
formie regulaminu, w celu uniknięcia przer- 
wy w pracach izby, czescy agraryusz8 cof- 
nęli swoje wnioski nagłe, umożliwiając w 
ten sposób natychmiastowe rozpatrzenie 
wniosków nagłych o zmianie regulaminu. 
O godz. 1 po południu rozpoczęto rozpatry- 
wanie tych wniosków. 

Posiedzenie rozpoczęte dn. 2 grudnia 
o godz. 11 rano trwa dotychczas. 


Managna. — Prezydent Zelay oznajmił 
Taftowi, że składa swe pełnomocnictwa, aby 
przez to ułatwić wznowienie przyjaznych 
stosunków pomiędzy rzeczpospolitą Nikara- 
gua i Stanami Zijednoczenymi. Prezydent dla 
stwierdzenia swej dobrej woli wyjedzie z Ni- 
karagui i, jako głowa rządu, gotów jest zdać 
sprawozdanie ze swego postępowania. 


nawia karę: dia podżegaczy do roku więzie» 
nia, bez zamiany na grzywny, dla innych, 
biorących udział w strajkach do dwóch 


| miesięcy więzienia. Policya otrzymała go- 


zwolenie na wkraczanie do miejsc i lokali, 
w których odbywają się narady z powodu 
strejku Prawo zabrania wszelkich zbiego 
wisk, mających na celu wywołanie strajków 
w galęziach produkeyi najniezbędaiejszych 
przedmiotów. Na zmowy dążące do utru- 
doienia lub zmonopolizowania handlu rze: 
czonymi przedmiotami nakładane będą kary 
do wysokości 500 funtów. Kongres straj- 
kujących zaproponuje robotnikom, aby sta: 
nęli do roboty. 

Bruksolla. — Z różnych miast nadcho- 
dzą wiadomości o żałobie zarządzonej przez 
ludność. Zwłoki królewskie zostaną przewie- 
zione jxro do zamku brukselskiego. Pogrzeb 
odbędzie się dnia grudnia. Dnia 10 gru- 
dnia następca tronu złoży przysięgę na kon- 
stytucyę. 

Dzisiaj odbyły się posiedzenia w par- 
lamencie. Prezydenci obu izb wyrazili swój 
śmutek z powodu zgonu króla, poczem po- 
siedzenia zostały zamknięte. Sesye odłożono 
do dnia 10 grudnia. 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


> 


Redakcya i tłómaczenia ogłoszeń na miajscu. 


Jedyne na Południu Rosyi 


EKLAMA 


Wł. Chojnowskiego 


Kijów, Kreszczatyk 4l. 
Ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych. 


Artystyczne plakaty I Klisza prdłuq własnych i podanych rysunków. 


BIURO OGŁOSZEŃ | 
Telef. 23-65. 


Warunki bezwarunkowo 


Kosztorysy na żądanie. 


Kijów, Prorezna Nr 23. Telefon Mr 19-10, 
Przy wstąpieniu do Stowarzyszenia wpłaca się: wpisowe — % erb., udział — 10 rh. 
Sklep zaprowidwany we wszelkie artykuły spożywczo z piorwszych rąk, wysokiego gatunku. Specyalnie polecą: w 


dliny, ser i grzyby litewskie, oryginalny sor kaukaski, masło, ogórki niożyńskie, wiejskie produkty: powidła, bor 
wna owocowa I Inne. 


Leśnik 


kazya 14717 


za 7 rb. ŚB kop. 


ó ski, 
14366 


Magazyn Obuwia 


Br. Haniza 


przeniesiony zosta! z» Besarabki na ul. 
Proreztą M 17 i poleca obuwie ele- 


wysył. 2 zimow. kostyumy: »Trykot: 
Angieiskic wełn. trwały i mod. ma- 
terya] 2 arsz. szerok.; 4!/, erszyna na 
cały kostyum męski i 8 arsz. „Tryliot 
Panama“ na dam. kost, trxaly i © 
leg. materyał z cpakowaniom i przo- 
syłką poczt. (bez zaliczki i ryzyka), je- 
żeli się n'e podoba, fabryka zwraca pia- 
niądze za zalicz. pocz. dohe a 16 kop. 


z akadem. wyksział. i 6 letnią prakty- 
ką, dobrymi świadectwami i rekemen. zna, i À 
poszuk. odpowied. posady. Porzta Ro-|ganckie i trwalo najrozmaitszych faso- 
baczów, gub. wolyúskiej posis resta to | nów własuego wyrobu i innych firm po 
L. M. 99. o 14692 | cenach neder przystęp%y.hb. Przyjmuje 


=e Onh tn i na prowincję. 14713 
Majątek przy kolei |- 


soray Paul Marie 


Pragoąc rozszerzyć swój magazyn i zapewnić wygodę dla Szanownych 
moich klientek, przeniosłam takowy z ulicy Prorsznej Nr li 


Ciekawe 


Powieści 


miesięcznik, poświęcony najwybitniejszym powieściom i roman- 


som polskim i obcym, 
rozpooznie wychodzić od Nowego 


Co miesiąc tom 12-0 arkuszowy, dużego formatu, ozdobnie wydany. 
Tom l-szy za styczeń zawierać będzie powieść «<Nsd Poziomy» 


z czasów powstania 1863 roku Wołodego Skiby. 
Dalej pójdą: 

Dickensa: Klub Pickwicka?» 

sławy. 


znakomity utwór wszechświatowej 


W. Hago: -Człowiek Śmiechu> arcydzieło wiecznotrwałe. 


Gust. Zielińskiego. autora «kirgiza»: <MHMlanuela> powieść hist ryczva 


z czasów napoleonskicb. 


Z Kaczkowskiego: <Żydawacy: nieznana Szerszemu ogółowi, pełna 
uczucia pairyoiycznez0 powi ŚĆ na tle wypadków ost tniego stulecia. 
Szereg wyborewych przokładów najwybliniajszych powieści I romansów 


eurepelokich dzisiejszej doby- 
Niektóre tomy 

wano. 
Roczna przedpłata «Ciekawych Pawieści> wynosi 

lomą rb 6. Półrocznie rb. 2.50, z przesyłka rb. 3. 


eCiekawych Powiesci » 


będą ilustro- 
rb. 5, z przesyłką poca- 


Ozdobna oprawa 12 tomów ciekawych Powieści» rb. 2. 


Prenumerata we wszystkich księgarniach. 


Adres Redakoyi: Zgoda (2, w Warszswie. 


Dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego" w roku 1910 
„Ciekawe Powieści! dawane będą 


| aF bez żadnej dopłaty. 
Wystawa?” 


W magazynie 
blawatnym 


A. W. Berestowskiego 


Tu 


arunków 
świątecznych. 
Kreszez. 
M 38 


Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywanów, kołder, pokryć na 


weble, tiulu, chustek ciepłych i t. p. 14394 


Ceny nizkie. 


| =——= Czwarty rok istnienia —— 


ROZPOCZNIE W ROKU 1910 


| Lud Boży 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma [popularnymi dodatkami 


|t „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 


©. 4.1 + e « e 8$-— Półrocznie . .. , . ... 
| Wydawca X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcgi i Administracji: Kijów, 


Kościelna Nr 4. 


'jowska 56 — 9. 


na Luterańską No 3 na parterze. 


obstalunkł wykonuje się na termin i sumiennie, posiadam 
wybór gotowych gornetów 14716 


również na składzie duż 


moblo, tiulu, chustek ciepłych i t. d. 


ZAWIADOMIENIE 


DOM HANDLOWY 


AUR, DMITRNEW i Sza 


Wielki bławatny magazyn 
PROREZNA Nr {7 

Podaje do wiadomości .pp. kupujących, 
è osrzymanć ogromny transpórt su- 
kionoych i bławatnych £ warów, zaku- 
piony h w wielkiej Ilości w naj- 
iepszych takbryksoh ri zyjskich. 
Sprzedaż po cenach fabrycznych 


Wielki wybór materysłów podług cen 


następujących: 

Plusz im. futra na kost. 

damskie od 2 rb. 75 k 
Sukno | adóni5 4 
Ce ky ang. w desen. „ 2 
Wełna pgss i 
Trico GŁ: 
Pay-de-Chine 6 +4 
Jedwab na bluzki e. A 
Falar ma 
Kansus illusion p pd 
Odcinek na kosi. męski „ 7 

„ „palto „ „8, 
Barchan R 
Madepolam p" 
Piótno m 
Kołdry pluszowe RE 
Chustki ciepłe „ (2, 
Flanole » 4 nm o 


Urenburskie chustki 
Plusz meblowy 
Materyaly wyprzedają się 


š 


ostatecznie. 


S R R R _ RAZA 
Pragnę nabyć 
sadybę dwcrską z dobrym domem miesz- 
kalnpm, zabndowauiami, ogrodem, wo- 
da, w miejscowości adrowei, niedaleko 
kolei — obszaru około 59 dzięsięcin. 
Olerty z opisem szczególowym adreso- 
wać—-Rijów, skrzynka pocztowa Ne 142. 
146c6 

posisdająca Erai, 
Krawcowa, przyjmuie roboty 
do damn iub na duiawkę. Puniukios 
13637 


WYSTAWA "=s PODARUNKÓW 
odry Kotlarow i Czernogolowkin "sx" 


Materyałów sukiennych, wełnianych, jedwabnych, dywansw, kcider, p'alyć na 


14393 Ceny nizkie, 


Dom Handlowy 


A, A. TRAPANI 


ul. Grecka Nr 9. Odesa 
Poleca na zbliżający sią sezon: 


Nawozy sztuczne. 


Superfosfat 12 — 48%. 

Tomasówkę 12 — 18%. 

Sól potasową 80 — 40%. 

Kainit. 

į Saletrę chilijską i inne potasowe 
i azotowe nawozy. 


Ogrodnicze noże. 


Ogrodnicze nożyce. 

Ogrodnicze pilki. 

Nożo do szczepienia 

Kosiarki do klombów i inne narzędzia 
ogrodnicze. 

Rafię i rogożki lipowe. 

Druty cynkowane. 

Druty kolczaste w najtańszych i naj- 
dreższych gatonkach. 


Separatory 
„Dizbolo*, 
odtłnuszczające 10 i 20 wiader mle- 
ka xa godzinę., Trwał: ść konstrukcyj 
i nieskumplikowanis w użyciu. Ce- 
na 42 rb. i 72 rb. Szczegóły i cca- 
niki wysyłamy na ządan'e. 14749 


t 


TEE 4,2 E ŻON 
Obkstalunki strei damskich wyli 
według ostat. wzorów elegancko tanio 
szyhko z materyalów powierzonych 
Pracow: 11 
tia mód „Selekt m; 
Meryngowzka Nr 10 m. 18. 
14533 


Poszukuję w dużych ilościach 
nasiona buraków pastewnych i marchwi 
róznych odmian dla sprzedaży i koa- 
kurencyi z nasionami nuiemieckiemi, 
które na Litwie rozchodzą się w o- 
gremnych ilościach. Potrzębnę kilta- 
naście pudów koniuzyky czerwonej. 
Adr. Kupiszki gab. kowieńsk. flenryk 
Urotkowski. 14707 


na Spee eszcze 85 kop. Adres do 
fabryk A. Kiwmana Lódź Nr 126. 


Hotl „Internationa 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatlcki 
zaułek 5. Telefon 628. 

Ceny ed 75 kop. do 3 rb. na debę. 
Rilesięcznym— ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacunk. Tadeusz Mreczkow skl. 


Kupię majątek 


o 200 dziesięcinach dobrze urządzóny, 
w doskonałej glebie z ładnym domem, 
niedaleko koloi, lub też zamieniam 
x dopłatą na posiadłość w Zytomierzu. 
Kijów, fimofiejowska Nr 138, Zieliń 
skisj. 5 


4652 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


łótna 


G.SOKDŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz 
maito płótaa, bieliznę stołowa, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary bawel- 
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe 1 niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem proszę się 
osobiście przekonać. 13450 18 


D rwa p spy W 


plac Lwowski Nr 6 w podwórzn (wiel- 
ki szyld czerwonyj duży zapas drew 
hrzezowych na Kij. Kow. dr. żel. 
Poiocam z dostawą i gwarancyą sum. 
składania. Ceny nizkie. Sprzedaz drew 


na wagę. Węgiel kamienny rozm. 

gat. i piłowany. 14327 
pd 11650 

Poszukuję 


dzierżaw 


w gubernij podolskiej 500 dziesię in. 
Leskawe oferty: Balta w gubernii po- 


dolskiej, Skrzynka pocztowa M 31. 
do wynsjącia 


Pokój umeblowany © mee 


g vsobuem wejściem, utrzymaniem dla 
siałej loksterki lub lokatora. Fundu 
klejowska 51 m. 15 


na Wołyniu, odseparowany 1/00 dz. op 
sprzedania, Bliższe szczesóły: SIawuia, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bez pożred 
134; 


—————BENSYBNAT" 7 


obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoaic 
wykwiatnie umeblowane, knchnia obfi- 
ta, smaczna i zdrowa, ceny umiarkow a- 
no. Warszawa, ulica Rysia Nr 5, róg 
Marszałkowskiej. 131BR 


m T a a — Www Owo 
Hupie dom 
mieszkainy i przy nim kilka dziesięcin 
ziemi, oferty proszę adresować z szcze 
gółamiiceną. Satsuow, pod. g. Gorecki. 

14196 


Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
CC a: 13085 
Z. Jasińskiej 
poleca nauczycieli, nauczycielki, bony 
nieiaki, angielki, sprowadza francuzki 
z własnego biura w Paryżu. Warsza- 
wa, Włndzimierska 19, tel. 191-44 
8,000 pud pierw. hypot. pol. maj. 
J daj. Żytomierz post-rest. okaz. 
5-ciorubl. Nr. 219759. 145-6 


Nie zapominajcie! 


że Pelerskarski skład apieczay 
z Kreszczatyk 43 4 
109, 10, 
146:5 


daje zniżkę 
na wszystkie towary 
z uniwersyteckie 
grono rolniczem wykszłal 
i prakt. posz. posa 
dy, moża złożyć znaczną kaucyę wyma 
gania niewiałkie. Częstochowa Poste- 
restante »Roloike. 14636 


Za znacznie zniżoną cenę 


sarzedaje się 28 tomów Wieikiej ency 
klopedyi powszechnej ilustrowanej, Kre- 
szczatyk 42 m. 20 od godz. 10 dn 5, 
14590 
i vs uk. Mi jsca naucz 
Młoda 05004 4 isz, A iub 
irzygot. do gimn. Koszewala g. kijiw. 
14721 


POr O O OEA O EE OE YA ZOO ZDZ OE ZO EZ Z W OZ Z 


Poste-rest. Wanda D. 


nec 


Stud niem. posz. lek. lub miejsca gu- 
UIUU: wornora (zna muzykę). Po*te- 
rest. N. N. 14735 


spec. korap. z kur. klas miod. 
« śr. zakł. nauk, List. GN 
14735 


poszukuje posady; zna 

Kucharz grnnt wnię polską, fran- 
cuską i rosyjską kuchoię. Przygot. kon- 
. Włudzimier- 
14123 


Stud 


2/15 Barac. 


serwy, posiada swiad. M 
ska TU m. 18 dla S. G. 


Rzadka Gkazya. 
Nowość za 2 rb 85 kop. 
Ge towa eleg. zwierzch. spódniczka dam- 
ska z piękn. mięk. wełnianego try otą 
w deseme, uszyta według ostat. mody 
rarys*. u*ryna guzikami i taśmą jedw. 
wszyst. odcieni ciamnego koloru wysył. 
posztą Lez zalczki. Za przesył. 55 k. 
Przy zm. odra u trzech spódnic przes. 
na ha-z rachunek Bez ryzyka. W razie 
gdy nie trafia do gustu, pieniądze zwra- 
camy niezwł. Taka sama spódnica z naj- 
lepszego mater. i piekn. zrobiona 3 rb. 
50k. Prosimy dług ść i objet. w pasie 
„nierzyć centymetrem lub za pomocą 
sznurka i takową miarę przys w liście, 


Na Srborrę o 80 kop. druż j. Adres: 

fabryka A. Kiwmana, Łódź M 126. 

Ar Ld m 
Leśniczy 


znająty się na kulturze leśnej, młody, 


energiczny, poszukuje posady; p. Ku- 
new gub. wołgńskiej. Okazicielowi 
Nr. 152. 14719 


Qd I stycznia 1910 roku wychodzić 
będzie 


se TYGODNIK 


i Katolicki 


pismo Ola rodzin polskich 
POŚWIĘCONE SPRAWIE 


Uiwiadomienia Katolickiego 


(Zagadnienia religijne 
i naukowe. — Kwestye 
społeczne. — Literatu- 
ra. — Sprawy bieżące). 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie z przesyłką . . 5 rb. 

Półrocznie 8 rb. 

Za granicą (tylko rocznie): ko- 

ron 13; marek 18; franków 16; 
dolarów 3. 


Wydawca i Redaktor 


X. Kazimierz Sławiński. 


Adres Redakcyi i Administracyi: 
Kijów. ul Kośołelna 4. 
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Nr 2798 


EDR 
X, ms sy ; 
SĄ 4 


>? Pismo tygodniowe ilustrowane $ 
pod redakcyą i 


JJ war?) 
AGANO NED 
EAN ~ 


eT 
Ge 


zapowiedź | 
na rok 


Pismo, poświęcone życiu narodowemu i społecznemu, 
literaturze i sztuce, ===> == 


Najpopularniejsza w Polsce i najbardziej aktualna 
ilustracya tygodniowa. === 


Go tydzień 30 do 36 stronie tekstu 
Go tydzień 40 do 60 ilustracyi. 
Artykuły wstępne, Rozprawy literackie i artystyczne. Ankiety i wywiady ze wszystkich dziedzin życia. 
Popularyzacya wiedzy. Beletrystyka. Humorystyka. 
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Oddziały redakcyjne i korespondencyjne 
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gurao obsluga fotograficzńa T a |_| k — 
| cyjna w kraju i zagranicą. E, 4 U w głównych ogniskach życia polskiego. 


Bezpłatne wydawnictwa dodatkowe: 
„Romans i Powieść”, | „flbum Sztuki polskiej i obcej”, 


nowy tygodnik powieściowy. premium noworoczne „Świata”. 


na 8-u dużych stronicach druku daje: powieści, nowele, poezyc naj- 
głośniejszych pisarzów polskich i cudzoziemskich. W roku 1910 „Ro- 
mans i Powieść* między innemi drukować będzie najnowszą powieść 
Włodzimierza Perzyńskiego p. t. „Michalik z P. P. S.“, osnuta na wypad- 
kach czasów ostatnich, Gabryeli Zapolskiej: Smierć Felicyana Dulskiego”, 
Ignacego Grabowskiego: „Grunwald“ (w 500 rocznicę), dalej utwory Wł. 
Reymonta, Kazimierza Tetmajera, W. Gomulickiego, M. Srokowskie- 


Wszyscy nasi prenumeratorzy .,Swiata*, którzy pismo nasze pre- 
numerowali w ciągu całego roku. bez względu na to, czy spłacali 
przedpłatę w ratach rocznych, półrocznych czy kwartalnych, otrzy- 
muja bezpłatnie wytworne album, złożone z 6-ciu do S-miu koloro- 
wych reprodukcyi najcelniejszych dzieł współczesnego malar- 
stwa. Reprodukcye te, wykonane w najznakomitszych zakładach 
art. Europy, mogą być zawieszane na ścianach na równi z oryginal- 


089000000009960909608 


go, Wacława Grubińskiego etc. ete. nemi dziełami sztuki i stać się ozdobą każdego domu polskiego. 


Każdy stały prenumerator „Świata“ otrzymuje 
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1) Co tydzień z kilkudziesięciu stron złożony i kilkudziesięciu ilustracyami ozdobiony zeszyt „Swiata“; 

2) Co tydzień tygodnik powieściowy p. tyt. „Romans i Powieść”, zawierający od 8—6 powieści i nowel, 

swojskich i obcych, kosztujący w oddzielnej prenumeracie rocznie 4 rub.; 3) Premium noworoczne „Al- 
bum Sztuki polskiej i obcej“, kosztujace w oddzielnej sprzedaży 2 rub. 


Prenumeratorzy prowincyonalni dopłacają za przesyłke „Świata“ wraz z powyższemi dodatkowemi wydawnictwami 1 rub. rocznie, czyli 05 
kop. kwartalnie. Żadnych dodatkowych dopłat za przesyłkę czy ekspedycyę „Romansu i Powieści” i „Albumu Sztuki polskiej i obcej“ prenumeratorzy 
„Swiata“ nie ponoszą. 


TA” WYNOSI: 


PRENUMERATA W AUSTRYI; 


Kwartalnie 6 koron. Półrocznie 12 


łacznie z „Romansem i Powieścią* 
i „Album Sztuki polskiej i obcej“ 


ROCZNIE PÓŁROCZNIE KWARTALNIE kor. Rocznie 24 kor. Na przesyłkę 
TW WAZÓW S ib. 4 rb. — kop. 2 rb. — kop. „Albumu Sztuki*: Półrocznie 50 hal. 
Na prowincji 9 .. A -s«.B0_- 5 4825605 Numer pojedyńczy 50 hal, 

Za granica 12 ,, Ga: , » ODDZIAŁ KRAKOWSKI: 


W Warszawie, Królestwie i Cesarstwie można 


Adresować: Wydawnictwa „Świata“ Kra- 
prenumerować „Swiat“ za 75 kop. miesięcznie, 


ków, ulica Zyblikiewicza No 8. 
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Adres Redakcyi i Administracyi: Warszawa, Aleje Jerozolimskie 49. Filia w Łodzi: Biuro dzienników „Promień“ ul. Piotrkowska 8l. 
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PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKA 
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a również KREM i APRZIURĘ | 
posiedają wszystkie pierwszorzędne magazy, | 


SPRZEDAŻ HURTOWĄ 


mako .v=y Ns saate 


WYKORUJE” 
- Towarzystwo Rosyjsko-Amerykeńskich Wyrobów  Gumowych 
pod firmą „TREUGOLNIK”, 


Henry 


' BR [U z 
IMSTYTUCKA 4. Kijów BEZAKOWSKA 30.' 


ANGIELSKIE HOTORY NAFTOWE . 
WEB | 
wim 


PETTER & SONS T” YOVIL Quin) 


Obecnie najtańsza siła poruszająca: Tw, "RŁARATY KINEMATOGRAFICZNE. 
Bezpieczeństwo zupełne. 


Najlepszej rekomoendacye. 
SZWAJCARSKIE MŁYNY WALCOWE „JOIES 


Aparaty młynarskie ze sztueznemi żarnami 
fabryi rosyjskich oraz TRAPPA (Pilsen): 


zmóinej fabryki 
x z 1 pm ie O 
| W Kreszczatik N: 36l Kowo-otworzony 


14123 
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nodwórzu wprost uł. Luterańskiej, | okład jebi 
5 LI T Ę Wy A Od 20-g0 
tradycyjne ; 


poleca: 13289- 21 
października 
zniżenie G E N 


Angiciskie łóżka, szafy, lustra, gar- 
TACY mebli, materye jedwabne, 
na pończochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki, 
spórniczki orenburskie i penzeńskie, chustki, 


raperye, firanki 1 wszelkiegu ro- 
dzaju meble 

koszulki ciepłe, kołdry płótna, obrusy, ręczniki 

it. pa 33409 


po cenach fabrycznych 
ESAE SĘ 


bez konkurencji. 
KreSzczatyk 87 wprost Fonduk. 
RER 
Czesko-Rosyjska fabryka wyrobów 
trykotowych i porczoszniczych 


Bee e a ać 

DAWNIEJ 14611 
Na sezon ziwowy poleca ciepłą bieliznę Jogerowska i in., chust- 
ki peszeńskie; puchowe, wełniane ksiiuniki damskie, figara, 


s), w ii 
Bławatny Bom 
kamaszo, rękawiczki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 


S. A. Suprun i M. Ł. Popietin 
trze i z welny wielblądziej Dla cierpiących na reumatyzm 


Kreszczatyk 29, vis a vls Passażu 
specyaluc kauivsze, fu- Dziecinna hieiizna ciepła. 


S UB 
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RS 
o 


BE 
saw 


od |-go grudnia 
fajki, kalesony i t. d. 


war G, W; Andrie oraa DWAIN 
sa yia 


BĄ eus sa Ner 10. 15778 
na PODARUNKI 


| w azynie Szkła i Naczyń Gospodarskich 
Sł. P 
po nizkich cenach 


ry 
M 2 
= 
owrozikskiego| 
Dumski Plac obok hotelu »Rosya« 
od 7-go dożl4-go grudnia r. b. 
Dla drieci, matek, rekonas- 


trwać będzie 
m LJ 
Wielka Wyprzedaż 
Zagraniczne łyzwy po cenach kosztu. 
sceniów, osób nerwowych i 


wszystkich towarów. 14589 
starców, Fasmora zapewnia 
(prawidłowy rarwój krwi ikode 
$ejcii mieśni. Miezhędax pokarm 
P dla dzieci w okresie ząhbko- 
- wania i rośdwięcia. 
Liczne opinie Pp Lekarzy i Ordynato- 
jw szpi ali dołarza się do kszdero pu- 
śdetka. Dostać mozna w aptekach i skł.apl 
Gewa nutdelca Rb. I. 


wety, Piusz, Kotik, Barchany. 
Suknie odpasowane, 
Resztki za pół ceny. 
Główny składa Potudniowo-Ros. Tow. Handiu Tawarami Apteczi. w Kijowie. 


© 
JAIERIUN_ 145i4 © : 
Nowość dia Kijowai **| GQ 

otwarta została specyalnaypierwszorzędna| © SBE 
S. Zwierzchowskiego. 


Francuska parowa pralnia |s- Zwierzchowskiego 


gdzio robaty wykennią się ni wzór zasrznicznych. Geny nizkie. 7.mówia- | Kreszczatik Nr. t4. Telefony: Fabryki 
nia tormisowe wykona si- w siaguo -ciu e dzin Kiiiw, Frorezna 2. |Nro Bok Skiadu Nr 179) Genni«i ua 
Obok larbiarui Zajcewa. talefon (368. | żądanie. 121/2— 27 


Najstarsza fa- 
bryka agnio= 
trwałych kas. 


CI 
Prz `; 
è 


NIKKIJOWS 


wów Czeska I | najpawniejszy 
Al wada Bi środek prze- 
Jgorzka ! czyszezający, 


Moskiewski rętodzietnii. 
Nałęczów. 


) LE ZE ktryczne, cztetokómórowo i świe 


Jedwabie, Wełny, Sukna, Wei- | 


R 


przedaż w aptakach i skhłżnach aptecznych. 


WYSYŁKA BEZPŁATNA. 


TEZ TRE" 


prób; katalogów 
zleceń po nad Kin 12 


NOWOŚCI ZIMOWE 


w oddziałach: 


 Weln—ledwahi—Baweln 


Towarów ; białych — Bielizny stołowej 
Bielizny damskiej I męskiej 
Kontekeji — Trykotaży 
Kołder — Gałanterji 
Cale wyprawy od rb. 100 do rb. 3000. 
i 
WŁASNE PRACOWNI u Sukien, kostydmów ł bluzek 


„s Bielizny dalnskiej I męskiej 
=== Koider na waoie i fartuchów 


14180 


I 
Przed Gwiazdką | 


Polecamy Sz. klienteli magazyn nasz, 
jako żródło dobrych, praktycznych ł 


„tanich zakupów. 


BEŻ Jabłkowscy |NAWOz 


WARSZAWA, Bracka 23. 


" TYLKO 


( owego RokU 


+++. Kreszczatyk Na 38. <q 
Czasowo otwarty megażyn zabawek dziecinnych O, 


wyrobu 


po cenach sfer nizkich. Wiolki wybór 
dnydlszeń na choinki, Komplety od 1 rb. i drożej. 


Zakład leczniczy eały rok otwarty. Pięć wiorst o stacyi „Nałęczów“ dr 
żel. Nadw. (godzina drogi od Lublius, 5 od Warszawy). ezp. komun" 
z Kijowem przez Sarny — Kowel. Poczta i telegraf na miejscu. 

o 25% tańszy od letniego. Leczenie 

Sezon zimowy cięższych post. chor. nerwowych, 

wym. wyjątk. spokoju i troskliwej opieki lokarskini, ąpiele gazowe, igliwio- 
we, miner. i t. d. Iydro i elekiro-terapia, Masaž, Gigmąstyka, Roentzenizacya 
ge. flnchnia dyn- 
PFowozy na zamówie- 


etyczna are 
- Prospekty szczeg. gratis i franco, 


g d na sisły nadzór 


dzien. utrzym, 9d 8 rb. dzien 


Niezwykła Okazya zamiast 20 ib. tylko 7 rb. 30 k. 
Zawdzięczając _ nadzwy- 
czajnemu zbytowi i no- 
wym udoskonalonym sp9- 
sobom fabrykacyi zegar- 
\ ków mojej marki, podejmu- 
s Ję Się przesłać każdemu 
kundnianowi 14 wartos- 
jj ciowych przedmiotów p» 
cenie hurtowej: 1) męski 
zegaruk kieszonkowy z 
: Ska złota amery- 
f sanńskiego, kryty, postada- 
jący najlepszy mechanizm. Zegarek ten trudno 
cdróżnjé od drogiego zegarka złotego; 2) piękny 
łańcuszek zo złota amerykańskiego na szyję do zegarka damskiegaź 3) breiak 
ze złota amerykańskiege;- 4) porimoneika skórzana z siedmiu przegródkani, 
zaopatrzona w zamek mechaniczny, pieczątką kawcznkowa dla odciskania im e 
nia ? pazwiska kandmana; 5) złoty pierścionek 560 albo zagraniczny porte-tabxe 
skórzany; 6) zapalniczka zagrenicznej reboty, 7) zagrani:zny zegarck ze stali 
angielskiej; 8) cygarnica systemu dr. Kocha; 9) pieczątka; 10) flakon farb do 
stempla; 11) zamszowy worec ek na zegarek; 12) prawdziwe brzytwy ze stali 
»Solingenc w futerale; 13) kubek z czystego niklu; 14) pędzel z rączką mikłewą. 
P.S. Zegarek damski o rubla drożej. Każdy zegarrk przed wysłaniem dokła 
dnie regulujemy, za dobroć jego gwaraniujemy na lat 6. Zaliczka niewyma- 
galaa. Adres. Dom Handlowy Sz. J. Kuczer. Warszawa, Zielna 41. Odd. 22. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyałne pa- G. Zaj cewa Kijów, Prorezna 2 


rowe O0CZySZ- f 

: w d. Towarzystwa 

czanie ubrań Rosya. - 4614 
zę parowe czyszcze- 

nie i farbowanie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowy krzyżem na wysztawie w Wiedniu 
obstalunk: spiesznie wyk. w przeciągu 4 g. Telefon i663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe | t. d. Firanki, portyery, Sukaie balo- 
we, szynełe, kiile, marynarki, penioary kolcrowa i inne. Parasolki, p*ntofle. 
szlafroki, rękawiczki, meble bez prócia, jak również dywany pluszowe i aksamituej 


Jejięce w kroju Poludaiowo=Zeotościm 


Faliryczno- gramofonów i płyt 


hurt. skład 
HOMGKORD, 14398 
STELL 


4 
W 


lá: 


BEKA i inne. 


y Ceny Bandzo nizkie. 


Nowość! „eeRotina" Nowość! A 
i Cenniki gralis ysyła R; TR 
maane IMPORT. zg 


Kijów, Kresrczatyk Hr 42-B. 


YŁY PRACOWNIK HERSEGO 13323—15 


MAGAZYN PRACOWNIA WYROBÓW KUŚNIERSKICH 


i skład wszelkich futer 


Jana Rzemińskiego 


Przyjmuje wszelkieg * ro 'zaju obstałun- 
ki ze swcyo lub powierzonego materya- 
łu. Na i OE, wielki wybór 
z 5 od 6 do 300 rub, 1 tæ 
gorietek i mufe E AEA N 
Kreszczsłik 22 wp odwórzu Grand Hotel, okok poczty. 


CHINOWE WINO 


z żelazem i inanganem 


f. ŚWATEK i S-ka 


Cz, Praha 


7 


najlepszy środez 
dla niedokrwi- 
stych i rekou- 


NE 


Glowny skfań: Kijėw, Prozorowska Nr 2. Telefon 24-20 


pa 


Kamenita ozystaici tdgpodyń 


jest mieć białą i czystą bieli nę i aby tarewa sie me mszczyła. 0A 
czasu jak został wynaleziosy /udowny środek rod postacią proszku: 


zza Kl zz A 
3) za CA ge ; aO Śzi B 
marzenie to zostało ziszezone, albowiem: 


Juroksii 
UrOKSiI daje dużą oszczędność na czasie i pracy 
w porów. z dawnym sposobem prania za pamocą rąk. 


Prosimy więć spróbować: 


Juroksilu' 
3 | 
który sprzedaje się w pudełku wiaz z opisem sposobu użycia 
wszątizie. 
Wyród Paź<Rus. T-wa Handlu Towar. Aptecz, 
„Jurotat” 


w Kijowie. 


nietylko nie szkód 1 bieliznie, ale daxynfsekujea 
ja, ot*yczieła b wiem ten 


usiwa konieczncść dotykania się rękoma do piorą- 
caj się bielizny. a więt jest także hygieniczny. 


14682 


SUPERFOSFAT. 
TOMASÓWKA. 
SALETRA CHILIJSKA. 
KAIRIT. 


SZTUCZNE: SOLE POTASOWE. 


Dom Handlowy 14681 


„9. Oriowski i Jnżynier Warchałowski” 


Kijów, Kreazczatyk 25. Telefon 9i4. 
olbrzymia partya 


Otrzymana prawdziwych puchawych C h U S t [4 k, 


renburskich i Peszeńskich 

Gie le rękawiczki, pończochy, skarpetki, trykot. ko- 
p szułki E kalesony, puchowe i szydełk. halki, 

dziecięce puchowe : R 

palta | saratowskie barchany sarpinkowe. 

Ceny niższe od egzysiujących. mi 


ser We N. SIROŻKINA, synod 


Tylko cztery rubie rocznie—rubla kwartalnie. 
[Najsożytaczniejsze 1 najpożądańsze pismo” dla rodzin polskich, 


„BAROK CAE 


1 
pismo miesięćzne illu'trowane ‘psd redakóyą 
Księdza Józefa Adamczyka. 


Dia upamiętnienia dziesięciolecia nsrega jężyieniR przeznątza na rok 1910 
dla swych preuumerztów, wspaniała, niebywale. prełhium. cHelikwin i skarby 
klasztoru Jasnogórskiego» obficie i piękmio iliustrowaną książtę, zawierającą 
opis pamiątek i załytnow przeszłości, naprowadzonych tutaj od wieków przez 
pobożnych przodków u»sszęch, a takża podobizap ztrodnirzo skradzionych koron 
i suxienki z Cudsanego Onrazu Matki Bosxei. Oprócz toga wszyscy prannma- 
ratorzy <Dzworka CżęstocŁowskiego> Okrzrmzoją bezpiatnie (za zwrotem jedynio 
kosztów oprawy) piaktą «Keigżkę do nabożeństwa> lub jedno z wydawnictw 
«Dzwanka Częstochowskiego» poniżej wymienionych: <Qbrona Częstochowy» 
--eAlbum pamiątkowe budowy wieży na lasnej Górze» — «Dobry Katolik» kato- 
hizm. «Obraz kolorowy, przedstawiający ołtarz z obrazem Matki Boskiej Czę - 
stochowskiej», <Obraz Matki goskiej Częstochowskiej» dużych rozmiarów w 
brylantowe] suklence, Świeżo wspaniala kulerami wykonany. =- «Obraz M. Bos- 
klej Kodeńskieja, c(udowny wizerunek P. Jezusa w kaplicy lasnogórskiej>, — 
«Portret Ks Augusta Kordeckiego». Obfity dzia! ilhi :racyi,—dzieja ojczyBte, ~- 
sprawy kuSziuja,—sprawy spałeczne i polityczno — dume i kronika Klasztoru 
Jasnogórskiego, powieści, podróże, poezye «Dznuuek Częstochowski» podaju 
w formia, nrzystowiej i zaruująrcj, co Bię skłąda na jak najdrożczą I najpoży- 
teczniejszą jekiurę — 19,0 roku «Dzwonek Częstuchowsun» drukować będzie: 
<Tajemnice sekty- au wiadania z niedawnej przeszłońo:, a takżo piękną. wzra- 
Szająsą pracę «Obraz dziejów kaścloła Rzymsko-Katoliokiego na Litwie i Rusi» 
Ale upaniętniemk DOA lorta) rocznicy zwycięstwa pud Grunwaldem, opowieść 
Mustroweną pod tyrałemt «Jegiele zwycięzca». 

Md v suneni staływi współpracownikami «Dznonka Częstochowskiego» 
są: Marem Koniec, J ref Grzjaćrt, Stofan Gębarski, Wład. Karoli, Ks. przdat 
Wł Fodalewsti, Antoni Mączyński, Zofia Sokołowska, Bolesław Biernacki. — 
Adres: Redaktor i wydawca cDzwonka Częstochowskiego» Ks. Jóżef Adamczyk 
w Częstochowie. 1460 


Putra i Karak 


6. M, TRABSKIEGO =». 


Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzane włosem na wierzch, żakiety karaku 
iowe, hoa, kWólza i czapki 


$ p LA a 
Ceny bez współzawodnictwa. 
Cenniki na żądanie gratis. 
Kseszczatik Nr 19, telef. 1574. 


NAWIE! 


Prorezna 8 l LED 


Be!-etage. 14593 
14400 MAGAZYN FUTER 
S. P. Istominej 


= M. J. TÓJBA 


Mikołajewska 4 neee] Mikotajowska 4. 


od 18er. 
| Tchórze, wiewiórki, lisy, kangury. 


13792 


Her a 


a 


| | 


WST Spccyakie dla dm futra 1 izeczy 
futrzane na wierzch w4osem, zagraniczne ` 
:akuly. 
Karakuły; 


rozmaiie 


Gorzety 


w ogromnym wybarrs, 
Dia spelaiesia obsialunhów be: zarzum — 
sprowadz ny <pevyaluy krojczy z Wiednia. 


Nr 


czatyk No 31. 


279 


K IJ O.W 


Ea 


Wielki wybór kapturków do teatru od 75 k. 

Wspani”ły wybó* b'uzek, spódnic i halek. 

500 barchanowych i zefirowych bluzek 
po i rb J0 kop. 


W oddziale Bawatnyn 


Barchany- 0 „Tb, 40 k 
Materye wełniane | „w „ 30» 
Jedwabna grenad. na 

bluzki w najroz, kolor. „„ ,„, „ 70 


odpasowan, tiulowych, 
wełnian., jedwabn, I Z 


J l U błyskot, sukni od 16 rb, 
W aklZle biednym 


W ogromnym wyborze dla 
chłopców: kostyumy, mary- 
narki ciepłe do jazdy na łyż- 


gór "wach, cieple Saltoki i | CZap. 
pe h i! i " futrzane. Dla dziewczynek: 
USIK SU BME. wów tów okien, futerka, kaptur. rmut- 


e na męski kost. i 7 ih ki, puchowe garnit: oraz sur 
kiên. oasis etc. 
poy , 


n Pla „l ń wid, a Pda 1 pl gł tla erów 


M oddziale Dantskin 


Czarne bluzki jedwabne od5 rb. 75 k, 
Białe bluzki koronkowe 6 , 25, 
Spódnice zwierzchnie „4 

Halki jedwabne 

Halki ciepłe 

Halki wełniane . 
Bluzki roboty szydełk. 
Matinki ciepłe — . 
Pelerynki roboty szyd. 


" 


GG ND ND GG DN N 


Pluszowe saki od A rb. 
Sukienne 
Futrzane 


Syberynowe sal saki i długie 


długie. 


RY) 


dd Pierwsza najwichszaą w 
MEGO iusyi fabryka batysto- 


Leny im Rzy! 0-Kaflowo - o. 


46 cówisżienia mowi r 
niegazynów, bal, Warsz tini, w pie 
Funt afty wy tarcza na 6 gochi" piengu. 
Konstruk ga prosta. 

Siła switła jednego palnika okołe 150 świec. 
Wyg!ąd efektowny. 
Ceny przy stępne. 

GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej tae AM Larowyeł 
Mickel Bukowiński ijów, Kreszczatik Nr, 


adres teiegr. 
„Kijów Embu“ 
ennik i opis gratis franco. 3854- 
Paii am są uzdolnieni agenci na kerzystnych warunkach 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascarini Leprince 


Dr. W. 


=D P DĄ 
r4 4 TY RANA 5 t ATF Tyr Majlepszy materyal do pezykrywania podłóg wych haftów. 
+3 > a A 
c SA i b t a e 53 rę = = é’ 
j „Uk: MOZA „IBÓLEUM 
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50, oszoz 


Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajsic. 


MAGAZYN FUTER 


Michajłows: a 11, telef. 2354. 
Proszę przokonać się: Wiolki wybór danishich 


Ste żcie zdrowie. * 
rzeżcie zdrowie. MII 


|| DETALICZNY MAGAZYN 
„u SIOU i S-kal jów, Kreszczały 3 


POLECA W DUŻYM WYKORZE: 


Tait Atcymego Wikandor i Larson w Libtwie. 
Dywany z LINOLEUM i chodniki z LINOLEUM. 


LINOLEUM 


Ala całkowitego przykrycia. podłóg. 
Skład fabryczny 


K. SEPTER i i S-ka Kreszozatik 


10138 


i do biclizuy, p'c'awszy od 25 
Tylko MECHANICZNEGO wyrobu poan isa sz aeyzę. 


TAŻU. S dlug nan «szych modeli. 


H Plótna I batysty. 

zm | Najrozmalłtsze Seas *9 

Halki flanelowe h ftowara. 

Fischu, ; ay M h łniorzykf i t. d 
CERY kRBavcZnE 


Ga próby wysyła się nu żądanie. 


ez SODY. Bez P 


Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego. 


ędności opału, usuwa RS | T 

patent Multiplikator ogrzewania 

P. Kłobukowski Inz.-chon. Warszawa, Ai. Jer oz. limsk yý 31. BĘ 
14: 


Howootwarty mag-zyn wschodni 


Prorezna Mr f4, 
Utrzymano w wielkim wyborze «seh dnie tkaniny jedwabne, fanza, CZ -u-t » 
we wszystkich kolorach. Tern lami, na Sz alr ki męskie I damskio. Płótn 
iedwabne na bi: 'liznę. Dla z znaj mienia publiczneśi Z uaszemi towaram 


BRECOWA 


wyznaczyłiśmy ceny nader umiarkowane. 


Fortepiany i Pianina 


1464 


> Młody człowiek 


LASCARINE LEPRINCE 


Do nabycla we wszystkich aptekach I składach-aptecznych. 
Jedną lub dwie pigułki wicczorom przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały średek rozwalniający, zalecany przez wszystkich lekarzy. 14262 


Rp 7 =" w z 
rzeczy futrzanych dogóry włosem, © 
paltoty męskie na futrze. Docky, foki, sokole, kuny, nusXi, 
gronostaje. Kołnier" e bawi Zarękawkij czapki. 


BEE Przyjmuja się obstałunki. 


Sumienne wykouanie robcty w własnej pracowtii. 


posiadający kilkoletnią praktykę w Krd- 
le twie Połskiew 1 w hsięstwie Fo- 
znańskiem, a obecnie zarządzaiący du- 
żym majątkiem, poszukuje p sady 174d- 
cy e Nowego Raku lub puźniej. Ofor- 

. poczt. Bisła gub. piotrkowska. 
Poste te- 14552 


-fabryki „A, STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 378 do 500 rubli i drożej, wynajam od 8 rubli. 
Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13389 


_Solidniejsze Firmy m. Berdycz: 


ZQ owai 
Dom Handlowy ***) Moskiewski Manufakturno-Sukienny Magazyn | p, goer 
Berdyczów] G. J, Wolfmann |ifotitw) Józef JMagazanik.* 


14186 restaute dla »Rolnikac, 


Berdyczów Machnc wiecka N 15. 
Firma egzystuje od aż SW e. 


14501 


F. daioni 
Poleca wielki wybór: Biolizny gotowej 


Plac Soborny, Berdyczów, dom Bekelmana. 


do i na obstalunek. Obuwie potersburskie | BELG g Machnowiecka d. Chaskelisa. | 
rka Goun» | Biuro Zechniczne i Skład EE y m ` 
„Dziennika Kijowskiego mufki, kołnierze i rozmaite towary ga- 
; Pr.edmiotów technisznych, elektrycznych, wodo iągowych i młynarskich. Po- lanteryjne. el (I awoii 0 w LI. Ly | 0 m j a [ 2 
przyjmuje leca: Walce, kamien ZW baka! 8 «ne i = p Berdyczów, Białopolska. | 
i Berdyczów. Pretumeratę i ogłoszenia do 
p. Michał Pobocha |, o, WTZ. ISEM U W Kumani. lam apazyn wyrobów żelaza, i stalow. ionian 
klad nasion iat ATERATEN r 
ul. Prisutetwiennaja 33. Bar l IE A i kw a BN kial | kład Broni (| „Dziennika Kijowsk, 
s rnia i a 50; ; Sukcesorów 14502 A przyjmuje 
a kr M alewskie A | > o aa BUIA KIK If S 
F. Poliszko er yczów ri „de osz € umiszy — pa ma: n 17 s. A. A I kii e . © 
Bryła Porczjad Dyw o Ge py Wok gy wata, Em ARA He: [IU = „Macimowiecka | p. Zienkiewicza 
niec Ksiąz ia sz i 


i gustownio przez zy uiowych specy 


) Oddział Kijowski , iłarsiawanka” W. Wionimiesta 4, f: 


eny nizkie.' Zaopatrzeny w kwiaty i rosimp. 


Macha 
BETOYCZÓW, tio na. 
Siońlo z przykorami od 12 rb. 
Ceny cówałax ui» Mie. uprząż eget: para od 50 rb,i 


skie 


Dawniej M.P, Deptierewa. |: 


BERDYCZÓW, 
Białopolska. róg Nikolskiej. 


+ w pol n jezyku i M aligator- 
książki polskie, sta uki podług wzorów wy- 


f a punkiuainio po nizk ca cenach. | pe 
14 


zabawki, npiększen: n 
na choinke. Pocztówki i albumy « wiel- 
kim wyrorze. 


ulica Kijowska 
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aśowie, ulica W asy Iczykowsk s(Prore : sna 9) róg Puszkińskiej 


